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P a rtii Robotniczej

C E N A  15 gf

Napływają meldunki o wykonaniu 
zobowiązań na cześć 10-lecia PPR

(f) L U B L IN . Coraz w ięcej za­
łóg lube lskich zakładów pracy 
m eldu je o zw ycięskie j rea liza­
c j i  zobowiązań, podejm owa- 
n3rch dla  uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR. O statn io o w y ­
konan iu zobowiązań donieśli 
pracow nicy CBP M iasto -P ro- 
je k t Wschód oraz M ie jskiego 
przedsiębiorstwa W odociągów i 
K ana lizac ji.

Załoga F ab ryk i O buw ia im. 
M ariana Buczka w  Lu b lin ie  
podjęła zobowiązanie na sumę 
109.850 zł., a zrealizowała je z 
nadwyżką, osiągając produkcję 
wartości 122.275 zł.

(i)  W L u b lin ie  odbyła się u - 
roczysta ekshumacja zw łok

sdeć k ó ł P P H  1 zo s ta je  p ie rw s z y m
s e k re ta rze m  o b w o d o w y m  P P R  na 
L ub e lszczyźn ie . N ie b a w e m  p ie rw sze  
o d d z ia ły  G w a rd ii  L u d o w e j, o k r y ­
w a ją  b o jo w ą  c h w a łą  z ie m ie  L u b e l­
szczyzny.

W ysadzan ie  w  p o w ie trz e  p oc ią ­
g ów  z a m u n ic ją  i  w o js k ie m , l i ­
k w id o w a n ie  p o s te ru n k ó w  ża n d a r­
m e r ii  i  h it le ro w s k ic h  p la có w e k  
w o js k o w y c h , z b ro jn a  pom oc lu d ­
ności p a c y f ik o w a n y c h  p rzez  h it le ­
ro w c ó w  p o w ia tó w  za m o jsk ie g o  i to ­
m aszow skiego , to  sz lak  c h w a ły  PPH 
i G w a rd ii  L u d o w e j, k ie ro w a n e j w  
ty m  czasie na L u b e lszczyźn ie  p izez  
M icha ła  W ó jło w ic z a .

M ic h a ł W ó jto w ic z  z g in ą ł na po­
s te ru n k u , za d e n u n c jo w a n y  przez, 
p ła tn e g o  szp ic la  re a k c ji .  Z g in ą ł w 
w a lce  za ideę, k tó ra  u k o c h a ł i  re ­
a liz o w a ł p rzez  ca łe  sw o je  życ ie .

&
E LB LĄ G . W Zakładach im. 

Gen. Świerczewskiego zrealizo-

„M y górnicy wyrazim y naszą dumę i  radość 
z K onstytucji zwiększeniem wydobycia węgla
W kopalniach, zakładach pracy i gromadach rozwija się 

dyskusja nad projektem Konstytucji
Bryqadzistka chlewni z PGR Rraloszewice

pierwszego sekretarza obwodo-1 wano j uz j64 zobowiązania in - 
•wego kom ite tu  PPR, M ichała ¿yw idua lne i zespołowe na o-
W ójtow icza, poległego w w a l­
ce z okupantem  w  1943 r. 
M . W ójtow icz b y ł jednym  z

golną sumę 312.330 zł. I  tak  ze­
spół tow. Zaczyńskiego w yko- 

, nał dodatkową produkcję  w a r- 
p ierwszych organizatorów  P o l- tości ponad 26 tys. zł. Kobotn i- 
skie j P a r t ii Robotniczej i bo-1 ce tow. tow. — Jadwiga Swu- 
jow ych  oddzia łów  G w ard ii L u - lińska i Janina Ciszewska 
dowej na Lubelszczyźnie. J zw iększyły swą wydajność pra-

(f) W  ogólnonarodowej dyskusji nad Pro jektem  K onstytu ­
cji Polskiej Rzeczypdspolitej Ludow ej biorą udział tysiące 
ludzi wszystkich w ars tw  społecznych. Z  w ypow iedzi przebi­
ja  radość i duma z odniesionych sukcesów, a zarazem troska 
o dalsze wzm ożenie w ys iłkó w  nad realizacją zadań planu  
6-letniego, planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce.

W  kopalniach i zakładach ; rodzinam i. Czołowy brygadzista 
przem ysłowych Zagłębia Dolno- zfespołu ścianowego, H enryk 
śląskiego tysiące górn ików  i  j H offm an m ów i:
robo tn ików  uczestniczą w  ze­
braniach dyskusyjnych nad p ro­
jektem  K onsty tuc ji. W w ie lk ie j 
sali św ie tlicy  kopa ln i im . M au- 
rice Thoreza zabrakło miejsca, 
bjż pomieścić setk i gó rn ików  — 
rębaczy, ładowaczy, techników,

T rum na wystaw iona była w i cy o 50 procent. Tow. F ranc i- i m łodych absolwentów SPP

Praca to nasz obowiązek 
prawo i honor

„Dobrze pam iętam  ogonki 
przed bram am i kopalń. Stałem 
w tych ogonkach ja  i setki lu ­
dzi giodnych i zm arzniętych. 
Nie było  dla nas pracy w  kop a l­

nia k ra ju  by łaby dale j nędza ] glada już  nędza. Jeden z moich 
w  naszej wsi. M ądrą po litykę  j synów pracuje wraz ze mną. i 
prowadzi nasza władza ludow a,. D rugi zdał maturę, jest w szko- 
rozbudowując w  Polsce w ie lk i i le podchorążych, będzie ofice-1 
przemysł. Dzięki temu z m iast rem. T ro je  najm łodszych cho- | 
idą na wieś tra k to ry , nawozy“ , i dzi do szkoły. Dziś władza lu -  j 

Na terenie pow iatu garwo - dowa nie dopuści do tego, by 
lińskiego odbyło się 10 bm. ok. i szły one na poniew ierkę, tak 
100 grom adzkich zebrań dys- 1 ja k  ja za młodu. K onsty tuc ja  j 
kusyjnych. We wsi Moszczeni- gw arantu je  prawo posiadania 
ca, gmina Irena, w  czasie dys - I w łasnych gospodarstw. Chłopi, I 
kus ji, m a ło ro lny gospodarz ; k tó rzy  chcą pracować zespoło- 
W iadysław  Gołąbek ośw iadczył: ! wo wstępują do spółdzielni 

„P ro je k t K on s ty tu c j m ów i o ] p rodukcyjnych, k tó ry m i pań- 
naszych w ie lk ich  zdobyczach. \ stw o tro sk liw ie  się opiekuje. 
Chodzi jeszcze o to, żeby j Wszyscy pracujący chłopi na- 
wszystkie terenowe rady na- ] szej wsi uważają, że p ro jek t

208ciągu dnia w H a li Sportowej, j szek Germoch, zaoszczędził 
w  celu um ożliw ien ia  społeczeń- ] ioboczogodzin. 
stwu Lubelszczyzny złożenia j sfe
hołdu bohaterow i, poległemu w SZCZECIN. W licznych szko- 
walce z h itle ro w sk im  okupan- j łach, podstawowych i  średnich 
tern o Polskę Ludową.* W po- | Szczecina odbyw ają się poga- 
grzebie w z ię ły  udzia ł w ie lo ty - danki, obrazujące historyczną 
śięczne rzesze robotn ików , i rolę PPR w  organizowaniu w a l­

k i zbro jnej z najeźdźcą faszy­
stowskim , w a lk i o władzę dla 
ludu i u trw a len ie  tej w ładzy.

M. in. w  szkole podstawowej 
N r 15, w poszczególnych k la ­
sach, odbyły się pogadanki o- 
raz wspólne czytanie czasopism 

ozowi odpowiedzialne stanowisko i m łodzieżowych, zapoznające 
Instruktora politycznego. W tym j  dzieci i młodzież z dziejam i 
czasie organizuje on strajk chlo- ppR  j Z w iazku W a lk i M ło -
pów — robotników w kopalni fos- . 0 . , , ,,
forytów w Rachowie. dych. Specjalną gawędę dla
. W  194] r. Wojtowicz organizuje, najm łodszych dzieci zorganizo- 
na Lubelszczyźnie Pierwsze robo!- j wala drużyna harcerska w tej 
mczo-chłop?kie oddziały do walki J J
z okupantem. Następnie zakłada i S Z K O ie .

przyby łych  w prost z zakładów 
pracy.

M ic h a ł W ó jto w ic z , p seudon im  
„ Z y g m u n t "  u ro d z ił  się  w  1915 r. 
w  g ro m a d z ie  G óra . w  pow . k ra ś ­
n ic k im . J a k o  17-ie tn i c h ło p ie c  w s tą ­
p i ł  do K Z M P , a w  1934 r. do K P P  
W  1936 r. p a r t ia  p o w ie rza  W ó jto w i

rodowe dop ilnow a ły w ykona- i K on s ty tu c ji zapewnia rozwój | 
niach, k tóre by ły  w  Polsce, ale nia postanowień naszego pi a- j wsi“ . . . j
należały do kap ita lis tów  zagra- : w a- bo zdarzają się jeszcze w y - ; Już w  przeszło pięćdziesięciu ! 
nicznych. Teraz praca, to nie | padła,-ze ja k  chłop pojdzte do : gromadach w o j. krakowskiego 
ty lk o 'n a s z  obowiązek, ale p ra - urzędu, to n iektórzy urzędnicy odbyły się zebrania, na k tó rych  , 
wo i honor M oja brygada bę- przew lekają mu sprawę. Dla - j chłopi dysku tow a li nad pro iek-J

tego dobrze, że w  projekcie 
K on s ty tu c ji jest a rty k u ł, k tó ry

przybyłych na zebranie.
Serdecznie w ita li zebrani w y ­

stąpienie czołowego brygadzisty 
w Zagłębiu Dolnośląskim  Bole­
sława F ie tk i, k tó ry  m ów ił: _____  __u

„M usie liśm y przed la ty  opus- | ^zie walczyć zwiększonym w y 
cić nasz k ra j i  wyruszyć za , ¿obyciem o umocnienie wszyst- 
granicę w  poszukiwaniu pracy ; naszvch zdobyczy. Zobo- i mówi. ze tacy 
dlatego, że burżuazyjna konsty- | w i ązujem y się dawać codzien- 1 
tuc ja  z 1921 roku  dawała p rzy - | nłe pe łny cy k i w ydobyw czy“ , 
w ile je  i w ładzę ty lk o  fa b ryka n - '

Z miast idą na wieś
traktory, nawozy

tom  i  obszarnikom. D la nas w 
Polsce Chleba nie było. Chociaż 
uc iska li nas we F ra n c ji siepa-
cze -LaVala, nie m ogliśm y w ró - j  ■ szczecina toczą się ożyw ione 
cić do Polski, ja k  długo kapR a-| dysku Sje nad pro jektem  K on- 
hsci b y li przy w ładzy. i s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospoli -

W róc iliśm y, k iedy w  Polsce . tej  Ludowej, 
ob ją ł w ładzę lud  pracujący, ] zebraniu załogi w y tw ó rn i
P ro je k t K on s ty tu c ji, ja k i daje sprzętów m etalowych w  Szcze- 
nam w ładza ludowa, budzi w j c in ie  jeden spośród w ie lu  dy-
nas dumę. - | skutantów , stolarz M ieczysław

M y, górnicy, będziemy się i Kozyra, pow iedział: 
pod K onsty tuc ją  podpisywać] „Pochodzę ze wsi Czerwona 

cia w ę g la .! Góra w  w o j. k ie leckim . Nasza 
M oja  brygada zobowiązuje się ] wieś znana jest z udzia łu w

w  celu ] s tra jku  chłopskim  w  1937 roku.
, . , u trw a len ia  naszych osiągnięć] Całe życie chłopa,- to była

WiękSZOŚĆ 11 rządze 11 wyprodukowaliśmy W  kraju  dawać 140 procent norm y, za- : wówczas jedna nieustanna tro - 
v , , . , i m iast ja k  dotychczas 130 pro- i ska o ziemię, o kaw ałek chleba

(d) W Opolu odbyło się u ro-1 sci p rzy opracowaniu dokumen- cent/.. | Dzisiai w  czerw onej Górze
czyste uruchom ienie w ie lk ie j : tacji_ technicznej.  ̂ . ! W  w ype łn ione j po brzegi ] większość chłopów znalazła

b iu ro k ra c i będą
ka ra n i1

Konstytucja zapewnia 
rozwój wsi

W  słowach pełnych n ienaw i- 
. ści do kap ita lizm u m ów ił o swej 

W dziesiątkach zakładów p ra - ] m łodości m a ło ro lny chłop, A lek-

tern K onsty tuc ji.
*

P ro jek t K o n s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j b y ł 
przedm iotem  dyskus ji p raw n i - 
ków  z terenu Łodzi i  wo je - 
wództwa łódzkiego.

Rezolucja księży —  
członków ZBoWiD

W .  , -- l i  pod K onsty tuc ją  poc
C l f l f f l l  1 6  m i C S i ę C y  VV y b  U Cl O  VVfl no j zwiększeniem wydobyci 

. . i  ,  ^  , ! M oja brygada zobowis
'w ie lka  chłonnie sk ład o w ą w U p o lu  ] na cześć K onsty tuc ji,

1 i n t r w a l ^ n i i ł  n a s 7 .v rh

chłodni składowej. j W walce o przedterm inowe
^  , . . wybudowanie nowej budow li
Ogrom ny o 5 kondygnacjach ja lizm u  na czo!o załogi w y .

ob iekt zbudovvany został według ] n ] j . robotnicy F . Resei 
ostatn ich wym ogow techn ik i —

po
św ie tlicy  kopa ln i „V ic to r ia “ 
zgrom adzili się górnicy w raz z

pracę w 
Ostrowcu.

w ie lk ie j fabryce w  
Bez uprzem ysłow ię-

sander Pastuszka na zebraniu 
grom adzkim  w  Kraśnogiinach. W Gdańsku odbyło się posie 

„M ó j ojciec — m ów i on — ] dzenie 1 prezydium  Okręgowej i 
m ia ł 3 ha ziem i i 10 dzieci. Od ] K om is ji księży przy Zw iązku i 
najm łodszych la t zmuszony by- ] B o jow n ików  o Wolność i De- ] 
!em pracować u okolicznych i m okrację, poświęcone om ówię-1 
kułaków . T raktow ano mnie ja k  j n iu  pro jek tu  K o n s ty tu c ji 
bydle robocze. Byłem  ciągle ] W dyskusji nad p ro je k te m ; 
głodny, . te m ia łem  n igdy po- ] zab ierali głos praw ie wszyscy ] 
rządnego ubrania. [ zebrani, k tó rzy  podkreślili, że j

K iedy nastała władza ludowa ] p ro jekt K on s ty tu c ji iest po- | 
w róciłem  na naszą gospodarkę, j tw ierdzeniem  olbrzym ich osiąg- , 
Przed wojną um arłbym  na nie j ] nięć naszego narodu, 
ze swą 6-osobową rodziną z g ło- ] W jednom yśln ie uchwalonej 
du. Dziś, tak ja k  większość ma- j  rezo lucji czytamy m. in.: 
łoro lnych z naszej wsi, dora- j „K on s ty tu c ja  Polskie j Rzeczy- 
biam  sobie pracą w przedsię- j pospolite j Ludowej . zapewnia 
b iorstw ie budow lanym  w  Dę- | nam wolność sumienia, gw aran- 
b lin ie . A  zarabiam y dobrze, to- j tu je  swobodę w ykonyw ania 
też do naszych chałup nie za -I p ra k tyk  i obrzędów re lig ijn ych .“

k o n s tru kc ji żelbetowych. Ź ró ­
dłem  dum y całej załogi jest 
udany eksperym ent zastąpienia 
im portow anych m ateria łów  izo­
lacy jnych surowcem kra jow ym , 
co przyniosło duże oszczędności. 
Nowoczesne urządzenia chłodni 
w  większości po lskie j p rodukc ji, 
ja k  m. in. potężne sprężarki, 
pozwalają w ytw arzać niską 
tem peraturę o 80 procent szyb- ] 
c ie j an iże li w  innych c h łó d - ,

i G. W ink le r, w y k o n u j s y ­
stematycznie po 250 procent no r­
my, cieśla P. Nocon (235 pro­
cent norm y) i inn i. P raw dziw y 
sukces odniosły kobiety stano­
wiące 30 procent załogi pro­
dukcy jne j.' W ykazały one, że 
po tra fią  pracować n iem niej 
w yda jn ie  od swych towarzyszy. 
M. in. robotnica K. Księżyk, 
w ykonu je  169 procent norm y, a 
G. Przywara 173 procent n o r­
my.

Józef Lubda — zasłużony 
niac.n przy czym m aksymalne ; przodownik pracy oświadczył: 
oziębienie dochodzi do —J)  — , — .t o . że oddaliśm y chłodnię w 
3„ stopnie C.. podczas^ gdy w  | j ak k ró tk itn  czasie przede wszy- 
przedwojen nych chłodniach po i- i s tk im  zawdzięczamy w yko rzy- 

uzysktwano zaledwie od s^an;u ¿oświadczeń naszych ra-skich
— 12 do — 15 stopni C.

W ie lk im  sukcesem załogi O pol­
skiego Przemysłowego Z jedno­
czenia Budowlanego jest w y ­
budowanie chłodni w ciągu 
16 miesięcy. D aw n ie j budowa 
ta k ie j ch łodni trw a ła  p rzyn a j­
m n ie j 30 miesięcy..

Zwycięsko pokonano trudno- 1 przekraczać“ .

| dzieckich towarzyszy, których 
metody pracy stały się dla nas 
drogowskazem, ja k  można zw ię­
kszyć tempo produkcji. Będzie­
my produkować jeszcze szyb­
ciej. jeszcze lepie l i tan ie j, gdyż 
nasza am bicją i honorem iest 
nie ty lk o  w ykonyw ać zadania 
planu 6-le tn iego — ale stale je

W obronie pr/Ąwóilcy 
ludu brazylijskiego 

Iow. Preslesa
(f) NOW Y JO R K (PAP). W 

związku z wszczęciem procesu 
przeciwko przywódcy B ra z y lij­
skie j P a rt ii Kom unistycznej — 
Prestesowi i ze wzmożeniem 
te rro ru  po licyjnego wobec zwo­
lenn ików  pokoju i działaczy 
ruchu postępowego w  B razy lii, 
— Komitet, K ra jo w y  P a rtii K o -

M im o nac isku  p raw icow ego  k ie ro w n ic tw a  
z w ią z k o w c y  B a w a rii je d n o m yś ln ie  

w y p o w ie d z ie li się p rze c iw  re m ilita ry z a c ji

Państwowe  Gospodarstwa Rolne realizując  uchwalę Rządu 
o dwule tn im  planie rozwoju produkc ji zwierzęcej, powiększają 
hodowlę trzody chlewnej Na zdjęciu: Władysława Turnowska —  
brygadzistka chlewni PGR-u Bratoszewice w  woj.  łódzkim , 
osiąga poważne w y n ik i  w  hodowli prosiąt od macior zarodo­
wych. Przeciętny m io t od jednej maciory będącej pod je j opie­

ką liczy średnio 10 prosiąt.
Fo to  C A F  — S z a rfh a rc

____________ L________________________________________________ -
«. *

i maja br. Kanał W olga-Don  
oddany zostanie do użytku

(f) M O S K W A  (PAP). Prace ] wodnego postanow ili zakończyć 
; na teren ie budowy Kana łu  W oł- 
I ga-Don w kroczy ły  w  ostatnią 
j  fazę. Uruchom iono ju ż  K a rp ow - 
j  ską Stację Pomp. Zatapianie 
s tre f, przyszłego M orza C im - 

] Hańskiego postępuje szybko na­
przód. Co k ilk a  dn i na „W ołgo- ] G łównego K ana łu  
donstro ju“  urucham iane są no- i skiego wzrośnie w  
we urządzenia hydrotechniczne. ] 4 -kro tn ie . Na teren budowy 

Tempo prac wzrasta z godzi- i p rzybyw a ją  nieustannie trans - 
ny na godzinę. Budowniczowie ; po rty  z budulcem  oraz m aszy- 
W ołżańsko -  Dońskiego szlaku I nami.

wszystkie prace przedterm ino­
wo — do dnia 1 m aja br.

ste
Zakres prac Dudowlano-m on- 

tażowych na terenie budowy 
T u rkm eń - 

br. praw ie

(f) B E R L IN  (P A P ). W  niedzielę odbyła się w  Monachium  
nadzwyczajna konferencja baw arskiej organizacji zjedno­
czenia zw iązków  zawodowych Niem iec zachodnich z udzia­
łem 120 delegatów reprezentujących przeszło 900 tysięcy 
członków.

Rady techniczne na statkach PMH 
upo wszechnia ją doświadczenia 

marynarzy radzieckich
(f) W  pracy swojej rady tech­

niczne na statkach Polskie j M a­
ry n a rk i H and low ej w yko rzystu ­
ją  bogate doświadczenia m a ry ­
narzy radzieckich. Zastosowanie 
tych  doświadczeń przynosi na­
szej gospodarce m orsk ie j powa­
żne oszczędności.

W czasie pobytu S/S „ K i l iń ­
sk i“  w  A n tw e rp ii, m arynarze 
tego sta tku odby li wspólną na­
radę z przebywającą w  tym

powszechnienia przodujących 
metod współzawodnictwa w  o- 
pareiu o doświadczenia m a ry ­
narzy radzieckich, zaoszczędziła 
w  ubieg łym  miesiącu około 70 
ton pa liw a i  smarów, oraz w y ­
konała dodatkowy rejs. Rada 
techniczna S/S „O lsz tyn“  dzięki 
lepszej koo rdynac ji pracy per­
sonelu maszynowego, palaczy i 
załogi pokładowej, przeprowaT 
dziła w  czasie swojego ostat-

samym porcie załogą M/S „A k a -  ] niego rejsu, rem ont maszyny
pomocniczej na pełnym  morzu, 
oszczędzając w  ten sposób zna­
czne ilości dewiz oraz e lim in u ­
jąc konieczność postoju w  do­
ku.

dem ik K ry ło w “ . W  w y n ik u  na- ] 
rady m arynarze z S/S „ K i l iń ­
sk i“  w p row a dz ili na swym  stat­
k u  tzw . m etrykę, , określającą 
stan techniczny urządzeń okrę- 
t owych. W prowadzenie tego ro ­
dzaju m e try k i rów nież na M/S i wodn ictw a uwaga rad techni 
„B a to ry “ , M /S „B em “ , S/S „B a ł- ] cznych na statkach, skierowana 
ty k “  i  S/S „B y to m “  um oż liw iło  ] jest szczególnie na sprawę da l- 
m. in . lepsze planowanie rem on- ] szego obniżenia kosztów w ła - 
tów . | snych. W  związku z tym , w , o-

Rady techniczne w prow adziły  ] parciu o tzw. arkusz rozlicze­
n i  w ie lu  statkach wyższą fo r-  ; n iow y prowadzi się współza-

W kon fe renc ji w z ię li udzia ł 
, ... , , : przewodniczący zjednoczenia

m um stycznej opub likow a ł ape. związków zawodowych (DGB), 
do narodu brazylijsk iego. Apel j FeRe 0raz członek zarządu, von 
ten wzywa do wzmożenia w a l- ] H off. Przemówienia ich, w  k tó - 
k i w  obronie Prestesa i praw  ] rych w ypow iedzie li się oni za 
dem okratycznych narodu. | rem ilita ryzac ją  ^Niemiec za-

T- .. i  „ „  i chodnich i poparli w  całej roz-
K om ite t K  j y -3 “ ciągłości po litykę  Adenauera,

ród b ra zy lijs k i do tworzenia ko- 1
m ite tów  obrony Prestesa we 
wszystkich zakładach pracy, w 
mieście i  na wsi.

KP W łoch w zyw a 
do w a lk i przeciw  
w ojenne j po lityce  

r / . a d u

De Gasperiego
R ZY M  (P A P )., Na posie-(d )

f
Jednomyślna uchwala 
antyremilitaryzacyjna 
konferencji dokerów 
i marynarzy Trizonii

(f) B E R I,IN  (PAP). 10 bm. od­
była się w  H am burgu kon fe ­
rencja  zachodnio -  niem ieckich 
robotn ików  portow ych i m a ry ­
narzy.

W  jednom yśln ie uchwalonej 
rezo luc ji uczestnicy kon fe renc ji 
s tw ie rdz ili, że stałe pogarszanie 
się w a runków  bytu ludności 

W jednom yśln ie uchwalonej I pracującej N iem iec zachodnich 
rezo lucji uczestnicy k o n fe re n c ji! następstwem rem ilita ryza - 
w ypow iedzie li się przeciwko r e - ] cj i  k ra ju , k tó ra  przybra ła  na 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachód- > s^ e w  związku z uchwaleniem  
nich. Uchwalenie te j rezo lucji j  Planu Schumana, p lanu Pleve- 
m im o m anewrów Fettego i von j na> podpisaniem układu ogol- 
Hoffa , stanow i poważną kię-1 nego i przygotow aniam i do 
skę prawicowego k ie ro w n ic - j  wprowadzenia powszechnej służ- 
tw a DGB. I by w ojskow ej. Rezolucja pod-

spotkały się ze zdecydowaną 
opozycją uczestników kon feren­
c ji. Delegaci na konferencję 
opowiedzieli się stanowczo prze­
c iw ko w szelkim  form om  re m ili-  
ta ryzacji Niemiec zachodnich.

działu w  a rm ii gen. Eisenho­
wera. Rezolucja zawiera ró w ­
nież żądanie przeprowadzenia 
ogólnoniem ieckich w yborów  w 
celu utworzenia Zgromadzenia 
Narodowego na zasadzie pro­
pozycji Izby Ludow ej NRD.

„Neues Deutschland“ 
o debacie w Bundestagu
(f) B E R L IN  (PAP).

„Neues Deutschland“ , om awia­
jąc debatę w  Bundestagu w 
spraw ie rem ilita ryza c ji Niemiec 
zachodnich i  wprowadzenia o- 
bow iązku powszechnej służby 
w o jskow ej, pisze:

Bundestag przypom inał pod

X X II rocznica istnienia dziennika  
„D aily  W o rker“

(f) LO N D YN  (PAP). — W n ie - , leńczej w  Kore i, na M alajach, 
dzielę na jednym  z n a jw ię k - ! w  Ind iach, Egipcie i w  innych 
szych k ry ty c h  stadionów L o n - | kra jach, podkreślił, że rob o tn i- 
dynu odbył się w iec z okazji ; cy. angielscy pow inn i postąpić 
X X I I  rocznicy istn ien ia organu ] obecnie tak  ja k  w  latach dw u- 

Dziennik K om unistJ’czne.i P a rtii W ie lk ie j i dziestych, gdy pow strzym ali 
B ry ta n ii — dziennika „D a ily  b ry ty jską  in te rw encję  przeciw -
W orke r“ . W  wiecu wzię ło udział 
ok. 10 tys. osób.

Uczestnicy wiecu burzą ok la ­
sków p rzy ję li oświadczenie za­
stępcy redaktora naczelnego 
„D a ily  W orker", że „naród an­
g ie lsk i n igdy i  w  żadnych oko-

czas debaty obóz w arow ny, licznościach nie będzie w a lczy ł 
Adenauer hermetycznie zam- i przeciwko Chińskie j Republice 
kną ł swój „pa rlam ent“  i  ■ od- ] Ludo w e j“ , 
dz ie lił go kordonam i p o licy jn y ­
m i od narodu. N ic w  tym  dz iw ­

ko Zw iązkow i Radzieckiemu.
S tw ierdzając, że obecny pro­

gram zbrojeń prowadzi A ng lię  
do ru inv , D u tt wezwał do po­
djęcia akc ji w  spraw ie w yco fa­
nia w o jsk am erykańskich z 
A n g lii i um ożliw ienia A n g lii 
nieskrępowanej w ym iany han­
d low e j z in n y m i k ra jam i.

Sekretarz generalny K P  W ie l-

nego! Adenauer chce zrealizo­
wać plany, k tó rych  naród nie­
m ieck i głęboko nienawidzi.

A le  w  ciągu ostatn ich la t za­
szły głębokie przem iany w  na-

Zastępca przewodniczącego ] k ie j B ry ta n ii, H a rry  P o llitt, 
K om ite tu  Wykonawczego K P  ‘ przesłał uczestnikom  wiecu p i-  
W ie lk ie j B ry ta n ii, Palmę D utt, \ smo, w  k tó rym  wzywa do 
naw iązując do w a lk i w yzw o- i wzmożenia w a lk i o pokój.

Rezolucja wzywa do podjęcia : kreślą, że odpowiedzialność za rodzie niem ieckim . Naród n ie-
Strajk górników Zagłębia Saary

dzeniu w  dn iu  6 bm. k ie row n ic - ] niezbędnych __
tw o  Kom unistycznej P a rtii j przeriw staw ien ia  się udzia łow i | ko  rząd Adenauera, lecz rów - 
W łoch uchw a liło  rezolucję, k tó - | N iem iec zachodnich w  tzw. „ob - j nież praw icowe k ie row n ic tw o  
ra stw ierdza: ; bronie zachodu“ , nie wyłączając zw iązków  zawodowych, k tóre

K ie row n ic tw o  K P  W łoch o- | proklam owania s tra jk u  po­
m ów iło  sytuację ekonomiczną i J wszechnego. Włączenie Niemiec 
finansowa w  św ietle ostatnich zachodnich do tzw. zachodniego

systemu obronnego — stw ier-/ 
dza rezolucja — un iem ożliw i 
pokojowe zjednoczenie Niemiec, 
którego pragną wszyscy człon­
kow ie zw iązków zawodowych.

dyskusji w  parlamencie i kom u- ] 
n ika tu  rządu w  sprawie budżetu  ̂
państwowego. Sytuacja ekono- ; 
miczna i finansowa staje się ; 
coraz poważniejsza w  rezu lta - ■ 
cie o lbrzym ich w ydatków  na j 
zbrojenia, narzuconych przez] 

j im peria lis tów  am erykańskich

kroków  w  celu I fen stan rzeczy ponosi nie ty l-

aprobuje i  ak tyw n ie  popiera 
wojenne p lany rządu bońskie- 
go.

Rezolucja wzywa robotn ików  
portow ych i m arynarzy zachod- 
n io-n iem ieckich do odm owy za­
ładunku  i  przewozu m ateria łów  
wojennych oraz do odm ow j' u -

m iecki zdaje sobie sprawę z h i­
storycznych przem ian, ja k ie  za­
szły w  ŃRD. N iem iecka Repu­
b lika  Dem okratyczna kroczy od 
jednego sukcesu do drugiego, 
u trw a la  swą pozycję i je j p o li­
tyka  pokojowa p rom ien iu je  na 
całe Niemcy. P a trioc i niem iec­
cy w  całym  k ra ju  jednoczą się, 
ożyw ieni wspólnym  dążeniem 
do pokrzyżowania zbrodniczych 
planów  Adenauera.

(f) B E R L IN  (PAP). W  ponie­
działek rozpoczął się w  Zagłę­
b iu  Saary 24-godzinny s tra jk  
60 tys. górników . S tra jk  p ro ­
klam ow any został na znak p ro­
testu przeciwko bezprzykładnej 
eksploatacji będącej następ­
stwem rea lizac ji im peria lis tycz­

nego p lanu Schumana i  am ery­
kańskie j p o lity k i rem ilita ryza ­
c ji Ni%miec zachodnich. Robot­
n icy  zażądali od francuskie j 
ad m in is tra c ji kopalń węgla n ie­
zwłocznego uregulowania za­
gadnienia płac.

mę opieki nad mechanizmami 
tzw . „sam orem onty“ . W ykonu­
ją  je  załogi bez pomocy sto­
czni. P rzyczyniło się to do da l­
szej obniżki kosztów własnych.

Rada techniczna na M  S „W a ­
ry ń s k i“  w  w yn iku  szkolenia za­
wodowego m arynarzy oraz u -

W  obecnym etapie współza- i narodow i w łoskiem u w brew  je - j 
- 1 go żyw otnym  interesom, ja k

również w  rezultacie jaw nie  j 
klasowego charakteru p o lity k i ] 
rządowej.

M im o że de ficy t budżetu pań­
stwowego wynosi już 500 m i­
lia rdów  liró w , rząd postanowi! 
powiększyć nadzwyczajne w y - | 
d a tk i na zbrojenia jeszcze o i

wodnictw o o dalsze zwiększenie 
oszczędności węgla, ropy i  sma­
rów, o zwiększenie w yn ików  
opieki nad maszynami, sprzę­
tem pokładow ym  oraz w  za­
kresie skracania czasu postoju 
w  portach i przyspieszania szyb­
kości marszowej, statków.

Jedność akcji francuskiej klasy robotniczej 
udaremni każdą próbę faszystowskiego zamachu

B. przywódca hitlerowski 
o am erykańskim  poparciu 

dla „Grossdeutschland“

Przodujące załogi warszawskiego 
zagłębia budowlanego

(Obsł własna). W  sali tea - | re w  roku ub iegłym  wysunęło 
tru  „A teneum “ w  W arsza- j się na czoło przedsiębiorstw  
w ie odbyła się uroczystość j budow lanych prowadzących ro - 
wręczenia nrooorców prze- j boty w  stolicy, 
chodnich przodującym  zjedno- j D rug i proporzec przechodni 
czenióm budow lanym  z terenu ] zdobyło Zjednoczenie Budow -

j  nictw a M ie jskiego n r 7.
Trzeci proporzec przechodni 

otrzym ała załoga Zakładów 
B udow nictwa

sto licy oraz odznak honoro­
w ych” czołowym przodownikom  
pracy z warszawskiego zagłę­
bia budowlanego. _. . ,

P ierwszy proporzec przechod- ] I  ̂ s p o r to w y c h  
ni Zw iązku Zawodowego p r a- Y arszaw y. 
cow ników  B udow nictw a zdoby- ! 52 czołowym robotnikom  bu­
ło Zjednoczenie B udow nictw a | dow lanym  wręczono odznaki 
M ję jskjego Warszawy n r 2, k tó - 1 „P rzodow nika P racy“ . (2)

250 m ilia rd ó w  lirów .
K ie row n ic tw o p a rtii wzywa 

wszystkich ludzi pracy i wszyst­
k ich uczciwych obywate li aby 
przeciw staw iły  liczbom bud­
żetu w o jny, opracowanego przez 
rząd k le ryka ln y  — własne licz­
by budżetu pokoju, wzrostu 
p ro du kc ji i dobrobytu w  in te ­
resie całego k ra ju .

Na tym  samym posiedzeniu 
k ie row n ic tw o p a rtii om ówiło 
z udziałem sekretarzy kom ite ­
tów  wojew ódzkich sprawę zb li­
żających się w yborów  samorzą­
dowych w  po łudniow ej części 
k ra ju .

(f) PAR YŻ (PAP). Agencja 
prasowa AFP donosi z Wiednia, 
że b. przywódca h itle row sk ie j 
p a rtii Henleina w  Czechosłowa-

Potężne manifestacje we Francji w 18 rocznicę strajku generalneg°! cjî HaM̂ wagnM̂ ośwadczył w
przeciw faszyzmowi

(f) P A R Y Ż  (P A P ). O dpowiadając na hasło rzucone przez | głosiło odezwę, wzywającą do 
robotników  zakładów  Renault lud pracujący Paryża, całej | jedności k lasy robotniczej i 
F ran c ji oraz wszystkie organizacje dem okratyczne uch w aliły  i w a rs tw  średnich w  obliczu nie- 
dalsze rezolucje, zapowiadając udział we w torkow ym  24-go- ^ ^ z a m S d a  lT f u t e ^ w a ? -  
dzinnym  strajku  dła uczczenia pam iętnych dni lutowych

przem ówieniu publicznym , że 
uchw ały m onachijskie „b y ły  
słuszne i  spraw ied liw e“ . Hans
W agner w ró c ił niedawno z p o -i deutschland“ .

droży po USA, gdzie odbyw ał 
konferencje z członkam i K on­
gresu. Wagner zaznaczył, że 
kongresmani amerykańscy ’.w y­
kazują duże zrozumienie dla 
planu zjednoczenia wszystkich 
N iemców w  ram ach w ie lk ie j 
rzeszy niem ieckie j —  „Gross-

1934 r.
W brew  stanowisku władz 

centra lnych SFIO, FO 1 chrze­
ścijańskich zw iązków zawodo­
wych, szeregowi członkowie 
tych organizacji jednoczą się z 
republikanam i,“ ze sw ym i tow a­
rzyszami z p a rtii kom unistycz­
nej i z CGT, zapowiadając m a­
sowy udzia ł w  stra jku .

W  niedzielę rano odbyły się 
liczne manifestacje w  Paryżu i 
w  m iejscowościach podpary- 
skich. Zebrany« tłumK ie row n ic tw o  p a rtii zaleca , . . _

wszystkim  organizacjom  i ok rzyk i. „P iecz z faszyzmem, 
wszystkim  członkom p a rtii p ro - W związku z medztelnymt 
wadzić przedwyborczą kam pa- j m anifestacjam i, w .adze skon - 
nię w  duchu szerokiej jedności centrow ały poważne s iły  poh-
i dem okracji, aby izolować i 
zwalczać stare, reakcyjne' k lik i 
odpowiedzialne ża nieszczęścia 
po łudniow ych Włoch.

c ji zm otoryzowanej w  na jważ­
niejszych punktach stolicy.

Potężne m anifestacje pod 
znakiem jedności s ił antyfaszy­

stowskich odbyły się w  P erp i- 
gnan, N icei, La Rochelle, St. 
Etienne, Montceau les Mines 
— m im o zm obilizowania przez 
władze znacznych oddziałów po­
lic ji.

Kom uniści, socjaliści, CGT i 
postępowe organizacje ka to lic ­
k ie  w  N anterre  pod Paryżem 
w yda ły  apel, w zyw ający do 
udzia łu w  s tra jku .

j Sekcja chrześcijańskich zw iąz- 
wznosi! ] k 5w  zawodowych dep. Moselle 

wezwała swych członków do 
przyłączenia się do s tra jku . 
G órnicy FO szybu F o lgchw ille r 
(A lzacja) zażądali od władz 
zw iązkowych poparcia stra jku .

500 kupców, rzem ieślników, 
drobnych 1 średnich przemy - 
slowców okręgu paryskiego o-

sztatów i sklepów.
 ̂ Francuska P artia  K om uni - 

styczna ogłosiła apel, w  k tó  - 
rym  w ita  z radością potężne 
przygotowania ludu  pracujące­
go do ^ tra jk u  dla uczczenia m a­
n ifes tac ji antyfaszystowskich z 
1934 r.

K P F  p ię tnu je  przywódców so­
cja ldem okratycznych, k tó rzy  
aprobowali zakaz m arfifestacji 
10 lutego i k tó rzy  przy łą­
czy li się do k łam stw  i prow o­
k a c ji pod adresem praw dzi - 
wych pa trio tów . Rozwój jed - 
nolitegc fron tu  przeszkadza co­
raz jaw nie jsze j współpracy 
przywódców socjalistycznych i 
faszystowskich.

Coraz liczniejsze w ypadk i 
wspólnej akc ji robo tn ików  ko ­
m unistycznych i  socjalistycz -  
nych stanowią dobitną odpo - 
wiedź na tę p o litykę  zdrady.

W alk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo j  lisynm anow skich, zadając im  

naczelne Koreańskie j A rm ii L u - ! stra ty . 1
dowej w  kom unikacie ogłoszo- ] O ddzia ły a r ty le r ii p rzec iw lo t- 
nym  11 bm. w  Phenjanie po- niczej s trąc iły  u  wybrzeży 
dało, że oddziały a rm ii ludow ej ] wschodnich cztery samoloty 
w  ścisłym w spółdzia łan iu z o- i n ieprzyjacie lskie , k tó re  us iłow a- 
cho tn ikam i ch ińsk im i odpierają ły  przeprowadzić w yw iad  w  re - 
nadal a tak i in te rw en tów  ame- i  jonach nadbrzeżnych
rykańsko-angielskich i  wojsk j

Nowe potężne mioty 
parowe radzieckiej 

konstrukcji
(a) M O SKW A (PAP). Prze­

m ysł radziecki p rzystąp ił do 
p ro du kc ji nowych, potężnych 
m ło tów  parowych przeznaczo­
nych do w b ija n ia  p a li o w a­
dze od 5 do 10 ton. M ło t parow y 
nowej kon s tru kc ji dokonuje w  
ciągu m in u ty  110 uderzeń.

OZI S W NUME RZ E :
GŁOSY W  DYSKUSJI NAD  

PRO JEKTEM  K O N S TY ­
TU C JI

Ł . F .i Sukcesy gospodarcze 
k ra jó w  dem okracji ludowej 

B. SZ.: Opieka nad m łodzieżą
(O m a w ia m y  a r ty k u ły  K o n ­
s ty tu c j i)

S T E F A N IA  R O M A N IU K : Na  
m iarę radzieckich ludzi 

Z D Z IS Ł A W  N IW IŃ S K I:  N ie  
ty lk o  w Poznaniu
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II Kongres
Zjednoczonego Frontu 
Narodu Yietnamskiego
(f) P E K IN  (PAP). W  styczniu 

b r. odby ł się w  V ie tnam ie  I I  
Kongres Narodowego K om ite tu  
L ie n  -  V ie tu  (Zjednoczonego 
F ro n tu  Narodu Vietnam skiego).

Kongres uznał za konieczne 
ja k  najszersze popu laryzowa - 
n ie  wśród ludności uchw a ł I I  
Sesji Ś w ia tow ej Rady Pokoju* 
wzm acnian ie sojuszu z b ra tn i - 
m i narodam i Laosu i  Kam bodży 
oraz
stosunków 
Radzieckiego, z narodem  ch iń ­
sk im  i  z narodam i k ra jó w  de­
m o k ra c ji ludow e j, ja k  rów  -  
nież zacieśnienie stosunków z 
narodem  francusk im , walczą -  
cym  przeciw ko w o jenne j i im ­
peria lis tyczne j po lityce  swego 
rządu.

Głębokie zaniepokojenie we Francji 
remilitaryzacją Trizonii ®

Oszukańcza deklaracja rządu Faure’a —  kapitulacją wobec dyktatu USA 
w sprawie czołowej roli Wehrmachtu w „armii europejskiej“

1 Szpiedzy amerykańscy przyqolowywali akty 
sabotażu w śląskich zakładach przemysłowych

Proces przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Katowicach

(f) P A R Y Ż  (P A P ). W  Zgrom adzeniu  N a ro d o w y m  rozp o ­
częła się dnia 11 bm. w  godzinach popołudniow ych debata 

ouarru ajiu u IŁ<IIUUIJUŁJ w  spraw ie tzw . „a rm ii europejsk ie j“ . D ebata rozpoczę ła  się u 
zTcIe iL iam e^ przyjaznych "  atm osferze w zb iera jące j fa li protestów przeciwko p la n o w i j „a rm ii eu rope jsk ie j" 
ków  z narodam i Zw iązku utw orzen ia  „ a rm ii europejsk ie j“, k tó ra  ma być  szy ldem , j haniebna kap itu lac

osłaniającym  re m ilita ryza c ję  m ilita rystycznych , o d w e to w y c h  
N iem iec zachodnich.

Wiec
pokoju

w obronie 
w Teheranie

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu: W  Te­
heranie odbył się m asowy wiec 
obrońców pokoju, zorganizowa- j  ^ ¡ g j  
ny  przez K ra jo w y  K om ite t j 
Przygotowawczy do Kongresu j 
O brońców P oko ju  k ra jó w  B lis 
kiego Wschodu i  A f r y k i Pół : 
nocnej.

Uczestnicy w iecu jednom yśl- j 
n ie  p rz y ję li rezolucję, potępia- : 
jącą działalność im peria lis tów  ■ 
na B lisk im  Wschodzie i w Pół j 
nocnej A fryce. Rezolucja s tw ie r 
dza. że w a lka  narodu ira ńsk ie ­
go o upaństw ow ienie przem y­
słu naftowego i o ca łkow ite  u j 
sunięcie w p ływ ó w  im peria lis tów  
w  Iran ie , jest jednocześnie wal- , 
ką  o pokój na ca łym  święcie, j

Krwawe zajścia w Iranie
(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS pddaje z Teheranu: W e­
d ług o fic ja ln ych  w iadomości, w  
mieście Zaból doszło do k rw a ­
w ych  starć, w  w y n ik u  k tó rych  
zab ity  został m ie jscow y guber­
nator, rządow y inspekto r do i 
spraw w yborów , oraz dwóch j 
członków m ie jscow ej kom is ji 
k o n tro ln e j do spraw w yborów , j 
Kom endant p o lic ji m iasta Zaból j 
i  n iek tó rzy  -in n i urzędnicy są 
Ciężko ranni.

Rząd ira ńsk i ogłosił w  Zaból j 
oraz w  sąsiednim 
chedan stan wojenny.

W Choremmabade po lic ja  o- 
tw o rzy ła  ogień do uczestników 
dem onstracji pro testacyjne j 
przeciw ko dzia ła lności członków 
m ie jscow ej ko n tro ln e j kom is ji 
w yborczej. Zabite zostały trzy  
osoby a rannych około 50.

Z całej * F ra n c ji nadchodzą 
; w iadom ości o zebraniach pro te­
stacyjnych. F rancuskie masy 

I pracujące organ izu ją  kom ite ty  
| w a lk i z re m ilita ryza c ją  T rizo - 
I r.ii. Głosy pro testu  rozlegają 
i  się wśród w szystkich w a rs tw  
j ludności F ranc ji, 
i N awet reakcy jna  prasa fra n - 
| cuska zmuszona jest przyznać,
| że op in ia  publiczna F ra n c ji u- 
I św iadam ia sobie dziś w  całej 
' pe łn i is to tną treść p ro je k tu  u- 
tw orzenia tzw . „a rm ii eu rope j- 

k tó ra  ma być organem 
agresywnego paktu 
kiego.

R eakcyjny dz ienn ik  „C om bat“ 
stw ierdza, że debata w  Zgro­
m adzeniu N arodow ym  rozpoczy­
na się w  momencie, gdy sytua­
cja F ra n c ji jest podobna do sy­
tu a c ji w  Niemczech zachodnich. 
Zarów no we F ra n c ji ja k  i w 
Niemczech zachodnich is tn ie je  
głęboka przepaść m iędzy p o lity ­
ką rządów  a w o lą  narodów. 
Nie będzie żadną przesadą —

pisze „C om bat“
dzim y, że n igdy jeszcze naród 
n iem iecki nie by! tak  nega tyw ­
nie ustosunkowany wobec rem i- 
lita ry z a c ji niż obecnie.

„M onde" zamieścił a r ty k u ł 
p ióra wyb itnego p raw n ika  Jean 
Diedisheim , k tó ry  stw ierdza, że 
ludzie, k tó rzy  współdzia ła ją  w 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
nich pod ja ką ko lw ie k  formą, 
dopuszczają się zbrodni, potę­
pionej w  Norym berdze oraz 
uchwalą O N z z dn ia 11 g rud­
nia 1946 r. K ie row n icy  rządów 

a tla n tyć - | tych państw, k tóre zaw arły  pakt j  danie w
a tla n tyck i i k tóre p rzygotow ują  ! m iastowego 
rem ilita ryzac ję  N iem iec, do- j  zachodnich 
puszczają się z punk tu  w idzenia 
prawa m iędzynarodowego — 
zbrodni.

W te j atmosferze rząd Faure ‘a 
przygotow ał deklarac ję  w  spra­
w ie „a rm ii eu rope jsk ie j“ . De­
k la rac ja , k tó ra  jest przedm io­
tem debaty, zastała s fo rm u ło ­
wana w  szczególnie m ętny spo­
sób i ma na celu wprowadze­

nie w  M ąd op in ii publicznej. 
Dokładniejsza analiza w ykazu je  
jednak, że pod frazesami o rze­
kom o „o b ro n n ym " charakterze 

k ry je  s'ię 
kap itu la c ja  rządu 

<rancuskiegt> wobec postula tów  
am erykańskich. D eklaracja

ieyeli s tw ie r- i przew idu je  likw id a c ję  fran- 
; cuskiej a rm ii narodowej i 

stopienie w o jsk  francus­
k ich w  „a rm ii eu rope jsk ie j“ . 
Do „a rm ii eu rope jsk ie j" m ają 
być przy ję te  s iły  zbro jne N ie- 

| m ieć zachodnich, k tó re  o trzy - 
i m ają w  n ie j dom inującą rolę. 
j P rzyję te  zostało stanow isko a- 
| m erykańskie , k tó re  nie ogra- 
: nicza w ie lkości an i s iły  ognia 
n iem ieckich jednostek w o jsko - 

| wych.
Jak  w iadom o, b ru ta ln ie  po- 

! staw ione przez Adenauera żą- 
spraw ie na tych- 
p rzy jęc ia  N iem iec 

do agresywne­
go pak tu  a tlan tyck iego  w y ­
w o ła ło  burzę p ro testów  we 
F ranc ji. D ek la rac ja  rządu Fau­
re ’a w  zam askowany spo­
sób zaw iera fo rm u łę , w p row a­
dzającą N iem cy zachodnie do 
agresywnego pa k tu  a tla n tyck ie ­
go przez ty ln ą  fu rtk ę . Tak więc, 
dekla rac ja  rządu francuskiego 
przew iduje, że gesnerałowie n ie-

Rośnie niezadowolenie społeczeństwa USA 
z awanturniczej polityki rządu

Dziennik „Prawda“ o wypowiedzi kongresinana H. Buffeta

Apel prawników  
Tunisu

(f) B R U K S E LA  (PAP). M ię - j 
dzynarodowe Zrzeszenie P raw ­
n ik ó w  -  D em okratów  ogłosiło | 
apel, skie row any przez T un isk i 
Zw iązek P raw n ikó w  -  Demo­
k ra tó w  do Zrzeszenia z prośbą 
o opub likow anie .

W  apelu tym  Związek T u n i- 
skich P raw n ikó w  -  D em okra­
tó w  domaga się z w o ln ie n ia 1 
wszystkich pa trio tów  tun isk ich . 
uw ięzionych i  osadzonych w  o- 
bozach koncen tracy jnych przez j 
władze francuskie  oraz p rzy- j 
wrócenia w  Tun is ie  swobód de- : 
m okra tycznych — wolności sło- ] 
wa, zrzeszania się i  zgromadzeń. |

(f) M O S K W A  (PAP). W  ko re ­
spondencji z W aszyngtonu 
dz ienn ik  „P ra w d a “  om awia 
oświadczenie, złożone niedawno 
w  Izb ie  Reprezentantów przez 
członka te j Izby, re p ub lika n in a  
H. B uffe ta .

W  oświadczeniu tym  B u ffe t 
podkreś lił z n iepokojem , że 
„m ilita ry z a c ja  U S A  m usi do- 

mieście *Za- prowadzić z żelazną konsekw en­
cją albo do ka ta s tro fy  gospo­
darczej i  ustanow ien ia d y k ta tu ­
ry  w o jskow e j w  USA, albo do 
w o jny  św ia tow e j i  iden tycz­
nych rezu lta tów “ .

„P rzyk ła d y  N iem iec, Japon ii i 
W łoch" — s tw ie rdz ił B u ffe t 
— świadczą o tym , że „k o ­
losalne zbro jen ia  w  czasie po­
k o ju  doprow adziły  do gospodar­
czego w yczerpania tych  k ra jó w  
i  do ich k lęsk i w  czasie w o jn y “ .

B u ffe t p rzyznaje da le j, że „z 
w ie lu  względów  nie  ła tw o  jest 
dziś przeciw staw iać się h is te­
rycznej psychozie w o jenne j, 
k tó ra  opanowała S tany Z jedno­
czone...“  „Ten, k to  pode jm uje

w yn ika , że nie jest on b y n a j­
m nie j przeciw ny w yśc igow i zbro­
jeń, lecz uważa, że „am e rykań ­
skie p lany wojenne, k tó rych  
celem jest próba ustanow ienia 
m ilita rne go  panowania USA 
nad ca łym  św iatem , są zbyt nie_ 

( bezpieczne i  muszą być z re w i- 
n ieuchronnie j dowane“ . P rzyznaje on jednak, 

że „...rozm iary obecnego w yśc i­
gu zbro jeń dem askują im p e ria ­
lis tów  am erykańskich ja ko  pod­
żegaczy w o jennych“  i  w  zakoń­
czeniu oświadcza, iż „obecna 
p o lityka  wojenna, je ś li będzte 
trw a ła  nadal — to doprowadzi

się tego zadania, zostaje na tych ­
m iast określony m ianem  upar­
tego izo lac jon is ty , pacyfis ty , 
kom unisty , ignoranta i  zmiesza­
ny z błotem,..“  „M im o  to — 
stw ierdza B u ffe t — nie  wolno 
uchylać się od obow iązku sprze­
c iw ian ia  się ze wszystkich sił 
po lityce, k tó ra  
prowadzi do trzec ie j w o jny  
św iatow ej, co może stać się dla 
USA w ie lką  k lęską narodową“ .

Następnie H. B u ffe t przypo­
m ina ostrzeżenie J. S ta lina w o­
bec agresorów na X V I I  Zjeździe
W KP(b) 26 stycznia 1934 roku. . _
S ta lin  s tw ie rd z ił wówczas m. in „  i Stany Zjednoczone n iechybnie
że nowa w o jna przeciw ko 
Z w iązkow i Radzieckiem u za­
kończy się ca łkow itą  klęską 
agresorów, doprowadzi do re­
w o lu c ji w  szeregu k ra jó w  E uro­
py i  A z ji oraz do obalenia bu r- 
żuazyjno -  obszarniczych rzą­
dów tych k ra jów . „Czyż będzie­
m y nadal ta k  tęp i — zapytuje 
B u ffe t -— i  nie zrozum iem y te ­
go. co S ta lin  nam w y ja śn ił? “

Z dalszych w yw odów  B uffe ta

i w  k ró tk im  czasie do ka ta s tro ­
fy  gospodarczej“ .

P rzytaczając to  oświadczenie 
H, B u ffe ta  korespondent „P ra w ­
dy “  podkreśla, że św iadczy ono, 
tak  samo ja k  niedawne prze­
m ów ien ie b. prezydenta USA 
H erberta  Hoovera. o g łębokim  
niezadowoleniu społeczeństwa 
am erykańskiego z a w a n tu ra .- 

} cze.j p o lity k i k ó ł rządzących 
USA.

mieccy będą reprezentowani w  
sztabie „a rm ii eu rope jsk ie j“ , a 
przedstaw icie le sztabu „a rm ii 
eu rope jsk ie j“ będą z kolei u - 
czestn iczyli w pracach sztabu 
b loku atlantyckiego. Tak więc, 
przedstaw icie le W ehrm achtu za 
pośrednictwem  sztabu „a rm ii 
eu rope jsk ie j“  m ają wejść do 
sztabu paktu atlantyckiego.

Koła am erykańskie w  P ary ­
żu używ ają  wszelkich środków 
pres ji na w ie lu  deputowanych 
z ugrupowań reakcyjnych, dą­
żąc do przeforsowania za 
wszelką cenę de k la rac ji rządu 
Faure ‘a w spraw ie „a rm ii e- 
u ro pe jsk ie j“ .

W zw iązku z debatą ośmiu 
posłów złożyło in te rpe lac ję  
przeciw ko p lanow i u tw orze­
nia „a rm ii eu rope jsk ie j“ .

P la n y  zm ie rza jące  do zakazan ia  
K P  Japon ii godzą w  w o lność 
i  p ra w a  na rodu  ja p o ń sk ie g o

Aresztowanie 7 działaczy KP Japonii

Żołnierze armii titowskiej 
proszą o azyl na Węgrzech

(f) B U D APESZT (PAP). — 
D z ienn ik i budapeszteńskie opu­
b liko w a ły  k o m u n ik a t W ęgier­
skie j A genc ji Telegraficznej, 
k tó ry  stw ierdza m. in.:

Ż o łn ie rz  a rm ii jugosłow iań­
skie j — Rade M ariczicz i  ju go ­
s łow iański żołnierz służby po­
granicznej — Jozef Knapicz, 
zbieg li z Jugosław ii do Węgier 
i poprosili o udzie lenie im  
azylu.

M ariczicz uc iek ł z Jugosław ii 
przed stale wzm agającą się nę­
dzą i bezrobociem.

Józef K nap icz oświadczył, że 
w  a rm ii jugos łow iańsk ie j, odda­
nej pod k ie row n ic tw o  am ery­
kańskie, panoszą się p row oka­
torzy faszystowscy i  in n i zbrod- j dencii 
niarze. Knapicz zbiegł z Jugo­
s ław ii ra tu jąc  się od n ie ludz­
kiego trak tow ania .

Młodzież 
jugosłowiańska 

bojkotuje titowską 
organizację

(f) H A G A  (PAP). D ziennik 
„De W aarhe id" donosi z Jugo­
s ła w ii o ca łkow ite j klęsce i u- 
tracie w p ływ ó w  tito w sk ie j o r­
ganizacji m łodzieżowej. M ło ­
dzież jugosłow iańska — pod 
kreślą dz ienn ik — bo jko tu je  tę 
organizację. W przeszło tysiącu 
wsiach C horw acji przestały is t­
nieć oddzia ły t ito w sk ie j o rgan i­
zacji m łodzieżowej. W Zagrze­
biu spośród 11 tysięcy studen­
tów  i 30 tysięcy m łodzieży 
szkolnej ty lk o  250 osób należy 
do tej. organizacji.

Represje w Grecji wobec 
patriotycznej młodzieży

(f) Dn ia 11 bm. przed W o j­
skow ym  Sądem Rejonow ym  w 
Katow icach rozpoczął się p ro­
ces szpiegów am erykańskich, 
W ik to ra  M arszałka, Franciszka 
Bartosza, ‘ Teodora W yrwasa i 
F ranciszka Szczurka, k tó rzy  
p ro w a dz ili na terenie śląskich 
hut, kopalń i  innych zakładów 
przem ysłowych robotę szpiegów 
skó -  dyw ersy jną, k ie row aną 
i opłacaną przez ośrodek w y ­
w iadu  am erykańskiego w  B er­
lin ie  zachodnim.

Oskarżeni zosta li zatrzym ani 
w  okresie od 29 g rudn ia  1951 r. 
do 5 stycznia 1952 r.

Były żołdak hitlerowski
Oskarżony W ik to r  M arsza­

łek, b. żołn ierz h itle ro w sk ie j 
L u ftw a ffe , po w yzw olen iu  k ra ­
ju  b y ł czynnym  członkiem  pod­
ziemnej organ izacji W iN . W 
1950 r. M arszałek b y ł karany 
za kradzież.

Oskarżony przyzna! się do 
w in y  i zeznał, że do roboty 
szpiegowskiej na rzecz w y w ia ­
du am erykańskiego został wcią 
gn ię ty  w połow ie 1951 r. przez 
przebywającego w  tym  czasie 
w  Polsce rezydenta w yw iadu  
am erykańskiego za po.średnic- 
twerp swego bra ta Rom ualda— 
k u rie ra  zagranicznego w y w ia ­
du USA.

Realizując in s tru kc ję  w y w ia ­
du am erykańskiego M arszałek 
zorganizował na teren ie Ś lą­
ska sieć w yw iadow czą oraz 
przygotow yw ał zakro joną na 
szeroką skalę akcję sabotażo- 
w o -dyw ersy jną  w  śląskich za­
kładach przem ysłowych.

Łączność z dyspozycyjnym  
ośrodkiem  w yw iadu  am erykań­
skiego w  B e rlin ie  zachodnim 
M arszałek u trzym yw a ł p rzy po­
mocy zaszyfrowanej korespon- 

oraz za pośrednictwem  
ku rie ra , k tó rv  p rzyw oził oskar­
żonemu in s tru kc je  szpiegow­
skie, pieniądze, specjalne pre­
cyzyjne apara ty fotograficzne, 
m ik ro film y  itd . — przeznaczone 
na prowadzenie roboty  szpie­
gowskie j. P ro jektow ano ró w ­
nież uruchom ien ie na terenie 
Śląska ta jń e j rad iostacji.

A m erykańskie  in s tru kc je  
szpiegowskie nakazyw ały roz- 

| pracow yw anie szczególnie tych 
ob iektów  przem ysłowych, k tó re  
m ają związek 
k ra ju .

W celu zbierania in fo rm a c ji 
szpiegowskich osk. M arszałek 
w erbow ał agentów na teren ie 
n iek tó rych  zakładów przem ysło­
wych.

Dostarczane przez nich m ate­
r ia ły  szpiegowskie zaw iera ły  m 
in. p lany kopalń i ich sieci k o ­
le jow ych  oraz dane i p róbk i do­
tyczące p ro d u kc ji poszczegól­
nych  hut, kopalń i innych za­
k ładów  przem ysłowych.

Zebrane m a te ria ły  szpiegow­
skie oskarżony przekazyw ał o- 
środkow i w yw iadu  am erykań­
skiego, bądź to w  zaszyfrowa­l i)  S O FIA  (PAP), Z A ten  do­

noszą, że Dem okratyczne Z jed - j nych Ustach, bądź też drogą k u -

Oświadozenie 
KP Izraela

(f) T E L  A V IV  (PAP). K om u­
nistyczna P artia  Izraela op ub li­
kow ała  oświadczenie w  zw iązku 
z aresztowaniem  sekretarza ge­
neralnego P a rt ii K om unistycz - 
ne j T ra n s jo rd a n ii —  Fuada 
Nassara.

K om unistyczna P a rtia  Izraela 
—  stw ierdza oświadczenie — 
wyraża solidarność z b ra tn ią  
p a rtią  kom unistyczną Trans - 
jo rd a n ii i je j ’ sekretarzem ge­
ne ra lnym  — Nassarem.

(f) M O S K W A  (P A P ). Agencja Tass donosi z Tokio , że 
fra k c ja  kom unistyczna w  parlam encie japońskim  opubliko­
w a ła  oświadczenie, k tó re  stw ierdza m. in;:

nie Japon ii i je j rem ilita ryzac ję . 
Czynią on i w  szybkim  tem pie

P a rtia  libe ra lna  podję ła  ostat- 
| n io  uchwałę, m ającą na ce- 
! lu  delegalizacje K P  Japonii, 
i Wszczęto kam panię in try g , k tó ­

ra ma u ła tw ić  rea lizację  te j 
uchw ały. Z d ra jcy  narodu japoń- 

I skiego, k tó rzy  z a w a rli separa- 
; tystyczńy tra k ta t poko jow y i 
i  pa k t bezpieczeństwa, prowadzą 
ta jne  rozm ow y z rządem ame- 

i rykań sk im  w  spraw ie podpisa­
nia porozum ienia ad m in is tra - 

i cyjnego, k tó re  ostatecznie p rzy- 
I pieczętuje ca łkow ite  zaprzeda-

w a lk i przeciw ko upokarzającej 
n iew o li, do w a lk i o pokój i n ie ­
zawisłość. Spisek, m ający na 
celu zakaz P a rt ii K om un is tycz­
nej — aw angardy narodu ja ­
pońskiego — godzi tym  samym

przygotow ania w  celu zd ław ię- j w  naród japoński.
n ia  szerokiego ogólnojapońskie- 
go ruchu przeciw ko zdradziec­
k ie j po lityce  rządu. Z d ra jcy  ci 
poświęcają na jżyw otn ie jsze in ­
teresy i  wolność narodu japoń­
skiego w  im ię  agresji w  Kore i, 
w  Chinach i A z ji po łudn iow o- 
wschodniej.

Naród japońsk i k ie row any 
przez P artię  Kom unistyczną po­
wstaje jednak do zdecydowanej

W raz z w szystk im i p a trio ta ­
m i — stw ierdza w  zakończeniu 
oświadczenie — będziemy zde­
cydowanie walczyć przeciwko 
nie lega lnym  próbom  de legali­
zacji K P  Japonii.

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono­
szą z Tokio, po lic ja  japońska 
aresztowała 7 działaczy K P  Ja­
pon ii oraz dokonała masowych 
rew iz ji.

noczeme M łodzieży G reckie j 
(EDNE), przesłało do wszyst­
k ich  red akc ji dz ienn ików  gre­
ckich oraz do korespondentów 
zagranicznych tekst swej odez­
w y  do narodu greckiego.

Po bezprawnym  un iew ażn ie­
n iu  w yboru  do parlam entu po- | 
postępowych deputowanych, po 
zam knięciu dz ienników  „D em o- 
k ra t ik i“  i  „F ru r i T is I r in is “ , po 
aresztowaniu G aw rilid isa , Tso- 
naha i P roim akisa oraz prze­
wodniczącego EDNE, pro f. Imv~ 
rio tisa, rozpoczęła się kam pania 
rep res ji wobec greckie j m ło ­
dzieży dem okratycznej.

W  zakończeniu odezwa d o m a ­
ga się natychm iastowego zw o l­
nienia z aresztu czterec.- ezu; i- 
ków  k ie row n ic tw a  EDNE, s tu ­
dentów Drakulusa, M akiisa, 
Tutunasa i Griniat.sosa oraz za­
przestania rep res ji wobec po­
stępowej m łodzieży greckie j.

rierską.

P roku ra to r: D la ja k ich  celów 
m ia ły  służyć w yw iad ow i ame­
rykańsk iem u przekazywane 
przez oskarżonych m ateria ły?

Osk. M arszałek: To była 
w yraźn ie  ofensywna działalność 
w yw iad u  am erykańskiego. M a­
te r ia ły  żądane przez w yw iad  i 
zbierane przez nas ja k : zdjęcia, 
p lany itp . do t3’,czące ob iektów  
przem ysłowych, m ostów i dróg 
kole jow ych, potrzebne b y ły  po 
to, aby te ob iek ty  zniszczyć.

Magazyny materiałów 
wybuchowych 

Agenci sieci w yw iadow czej 
w yw iad u  am erykańskiego g ro­
m ad z ili m a te ria ły  wybuchowe, 
k tó re  ja k  zeznał osk. Marszałek, 
m ia ły  być użyte do celów  sabo­
tażu.

Oskarżony przyznaje, że p rzy ­
gotowywane ak ty  dyw e rs ji i  sa­
botażu poza zniszczeniem ob iek­
tów, spowodowałyby rów nież 
śm ierć lub  kalectwo za trud ­
n ionych w  n ich  robotn ików .

Oskai'żony M arszałek zeznał 
również, że organizow ał n ie le­
galne przerzuty za "granicę tych 
osób, k tóre m ogły być użytecz­
ne dla w yw iadu  am erykańskie­
go.

Oskarżony Teodor W yrwas, b. 
żołn ierz W ehrm achtu, również 
przyznał się do zarzucanych mu 
przestępstw. Zezna} on, że do 
roboty  szpiegowskiej na rzecz 
w yw ia d u  am erykańskiego został 
w ciągn ię ty w  lipcu  1951 r. Os­
karżony przyznał, że w ykrada ł 
sam lub  za pośrednictwem  
zwerbowanych przez siebie a- 
geńtów plany n iektórych ko ­
palń, oraz dane i p róbk i, do ty­
czące p ro du kc ji poszczególnych 
kopalń i hut.

Ponadto dokonyw ał zdjęć m o­
stów i- in n y c h  obiektów . Os 
karżonem u zlecono również 
„rozpracow yw anie  ak tyw is tó w  
PZPR oraz przodowników ' p ra ­
cy“ . Zebrane m a te ria ły  szpie­
gowskie oskarżony przekazyw ał 
początkowo bawiącem u w  P o l­
sce rezydentow i w yw iadu  ame­
rykańskiego, a następnie współ- 
oskarżonemu M arszałkow i.

Chcieli spowodować śmierć 
setek górników

W śród licznych dowodów rze- 
, czowych oskarżony rozpoznał ro. 

z obronnością j ¡n dostarczony m u przez jego 
sieć szpiegowską pian w e n ty la ­
cy jn y  jednej z kopalń, W yrwas 
s tw ie rdz ił, że ewentualne znisz­
czenie zaznaczonych na planie 
urządzeń w en ty lacy jnych  spo­
wodowałoby śm ierć pracujących 
w  kopa ln i górn ików .

Następnie z łożył zeznania 
oskarżony Franciszek Szczurek, 
k tó ry  skazany b y ł na 7 la t w ię ­
zienia za podziemną dz ia ła l­
ność w  W irt i zw o ln iony na 
podstaw ie amnestii.

Szczurek przyznając się do 
w in y  zeznał, że do roboty szpie­
gowskie j dla w yw iadu  am ery­
kańskiego został zwerbowany w 
1951 roku przez rezydenta w y ­
w iadu am erykańskiego,, k tó re ­

mu przekazyw ał zdobyte prze* 
siebie in fo rm ac je  szpiegowskie. 
Dalszą współpracę szpiegowską 
Szczurek u trzym yw a ł ze w spó ł- 
oskarżonym i M arsza łk iem  i  B a r­
toszem.

Oskarżony o trzym yw a ł in ­
s trukc je  szpiegowskie, dla k tó ­
rych w ykonyw an ia  został za­
opatrzony w  aparat fo tog ra ficz­
ny, szyfry, pieniądze, a tram ent 
sym patyczny itp .

Oskarżony przyznaje, że zbie­
ra ł dla w yw iadu  am erykańskie­
go w iadom ości szpiegowskie, 
dotyczące szeregu h u t górno­
śląskich, w  k tó rych  zm ontow ał 
sieć swoich agentów oraz w ia ­
domości dotyczące W ojska P o l­
skiego. Ponadto b ra ł on udz ia ł 
w  organizow aniu przerzutu za 
granicę pewnego — jak. zeznaj® 
— „przedwojennego d w ó jk a - 
rza“ .

Zeznając o swej łączności s
zagranicznym  ośrodkiem  dy ­
spozycyjnym  w yw iadu  am ery­
kańskiego, Szczurek s tw ie rd z ił 
m. in., że sam znał szereg skrzy­
nek kon taktow ych w k ra ju  
oraz szpiegowskie adresy za 
granicą.

W styczniu 1952 roku Szczu­
rek zostai zatrzym any.

Oskarżony Franciszek B a r­
tosz w  okresie okupac ji b y ł 
członkiem  A rbe itsd ienstu  W 
A u s tr ii.  Przyznając kię do za­
rzucanych mu przestępstw ze­
znał, iż do roboty szpiegowskiej 
zwerbował go rezydent w y w ia ­
du am erykańskiego w  s ie rpn iu  
1951 r., to jest w  tym  czasie, 
k iedy Bartosz pozostawał jasz­
cze w  czynnej służbie w  szere­
gach W ojska Polskiego, O skar­
żony’ współdzia ła! następnie *  
M arszalkiem  i W yrwasem.

Punkty przerzutowe 
dla szpiegów amerykańskich

Realizując in s tru k c je  w y w ia ­
du amerykańskiego, B artos* 
zbiera! i  dostarcza! in fo rjnacj®  
dotyczące W ojska Polskiego, a 
ponadto b ra ł udzia ł w  organizo­
w aniu  w  pasie nadgranicznym  
punktów  przerzutow ych d ia  
szpiegów am erykańskich. Rów­
nież i Bartosz został zaopa­
trzony w  szyfry, pieniądze, pre­
cyzyjny aparat fo tog ra ficzny l  
różne narzędzia szpiegowskiej 
roboty.

Oskarżony przyznał, że fo to­
g ra fow a ł i rozpracow yw a ł obie­
k ty  wojskowe, lin ie  ko le jow a, 
m osty itp .

Oskarżony przyznał rów nież, 
że z polecenia w yw iad u  am ery­
kańskiego grom adził p rzy po­
mocy upatrzonych osób mate­
r ia ły  . wybuchowe, k tóre m ia ły  
być użyte do przeprowadzania 
sabotażów w  śląskich zakła­
dach przem ysłowych.

W  styczniu 1952 r. B artos* 
został zatrzym any.

Po przesłuchaniu w szystkich 
oskarżonych Sąd zarządził 
przerwę w  rozpraw ie do dn ia 
następnego.

Terror, szpieqostwo i dywersja 
metodami polityki amerykańskiej

Nota rząd a czechosłowackiego do rządu USA
(a) P R A G A  (PAP). — M in i­

sterstwo spraw zagranicznych 
R epub lik i Czechosłowackiej w y ­
stosowało do ambasady Stanów 

! Zjednoczonych w Pradze notę,
I w k tó re j stw ierdza m in.: 
i 7 grudn ia 1951 roku rząd cze- 
j ehosłowacki zaprotestował prze- 
! c iw ko  uchw alen iu 10 paździer­

n ika ub. roku przez Kongres 
! am erykański ustawy o tzw. 
! „w za jem nym  zapewnieniu bez- 
| pieczeństwa" Ustawa ta, jak  
¡wiadomo, przew iduje wyasygno- 
! wanie 100 m ilion ów  do larów  na

Sukcesy gospodarcze 
k ra jó w  dem okrac ji lu d o w e j

Podsumowane w y n ik i gospo- 
d a rk i p lanowej bra tn ich  k ra ­
jó w  dem okracji ludow ej za rok  
1951 stanow ią n iezb ity  dowód 
w spaniałych osiągnięć tych k ra ­
jó w  w  budow nic tw ie  podstaw 
us tro ju  socjalistycznego. Szyb­
k ie  tempo wzrostu p ro du kc ji 
przem ysłowej, wzrost p ro du kc ji 1 
ro lne : i konsekwentna przebu­
dowa gospodarki ro lne j, wzrost 
stopy życiowej mas p racu ją ­
cych — oto zasadnicze wspólne 
cechy, ja k ie  charakteryzow ały 
sytuację gospodarczą k ra jó w  
dem okracji ludow e j w  roku 
ubiegłym .

Dzięki dalszemu pogłębianiu 
współpracy gospodarczej ze 
Zw iązk iem  Radzieckim oraz 
wza jem nej współpracy między 
k ra ja m i dem okracji ludow ej, 
ugrun tow ała  się niezależność 
ekonomiczna tych kra jów .

Jak po tw ie rdza ją  ostatn io o- 
gioszone dane, w gospodarce 
narodowej k ra jó w  dem okracji

dukcja  przem ysłu albańskiego 
wzrosła o 47,1 procent. Szczegól­
nie wysokie tem po wzrostu za­
notowała gospodarka narodowa 
A lb a n ii w  dziedzinie p ro du kc ji 
energ ii e lektryczne j. P rodukcja  
energ ii e lektryczne j w 1951 ro - 

dajność pracy w  p ro d u kc ji p rze- ■ m otorów  e lektrycznych, ko tłó w  j ku w zrosła o 123,5 procent w
• ------- | parow ych, obrab iarek, łożysk | po rów nan iu  z 1950 rokiem , a o

i ku lkow ych , wagonów tow a ro - 
j  wych, maszyn ro ln iczych , tka - 
I n in  w e łn ianych i jedw abnych 
| oraz obuw ia. W roku  ub ieg łym  
| rozpoczęto w  R um un ii p ro du k­

cję  nowych typów  maszyn dla 
j  przem ysłu naftowego i budo­

wlanego, rozpoczęto p rodukcję

m ysłow ej wzrosła w  porów na­
n iu  z 1950 rok iem  o 9,7 proc.

Na Węgrzech, dz ięk i roz­
w o jow i ruchu  stachanowskie- 
go, cały przem ysł w ęg ie r­
ski w ykona ł pom yśln ie“  zw ięk­
szony plan p ro d u kc ji na rok  
1951, dając g lobaln ie  o 30,1
procent w ięcej p ro d u kc ji niż w j fa k to ró w  gąsienicowych i kom -
1950 roku . P rodukc ja  w ęg ie r­
skiego przem ysłu ciężkiego 
wzrosła w  porów nan iu  z 19501 
rok iem  o 37,7 procent, p rz y j 
czym w  przem yśle górniczym  j

ba jnów . Na szczególne podkre ­
ślenie zasługuje rum uńsk i prze- 

| m ysł hu tn iczy, k tó ry  w ykona! 
roczny p lan p ro d u kc ji w  110 
procentach. O koło 90 procent

634 procent w  porów naniu z 
okresem przedwojennym . Za­
znaczyć należy, że w  1952 roku 
p rodukcja  energii e lektryczne j 
w A lb a n ii wzrośnie o dalsze 227 
procent w  porów nan iu  z ro ­
k iem  1951.

wzrost w yn iós ł 19,3 procent, w  ̂ przecj sięb i0 rstw  tego przem ysłu 
przem yśle hu tn iczym  35,5 w y ii0 na }0 r0czne zadania pro-

przem ysle b u d o w y , . ,k c v ;ne w  ci aeu 11 miesięcy.procent,
maszyn — 51,1 procent. Wę­
g iersk i przem ysł le k k i w  tym  
samym czasie zw iększył swoją 
p rodukc ję  o 26,9 proc., a prze­
m ysł spożywczy — o 16,5 p ro ­
cent. P rodukcja  węgierskiego 
przem ysłu ciężkiego osiągnęła 
310,9 procent poziomu 1938 ro ­
ku. W ydajność pracy w  całym

ludow e j trw a ! w 1951 roku n ie - ; przem yśle w ęgie rsk im  wzrosła
ustanny rozwój we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze­
go, a zwłaszcza w podstawo­
wych gałęziach przem ysłu so­
cjalistycznego.

Wzrost produkcji 
przemysłowej

W Czechosłowacji globalna
produkcja  przemysłowa w po­
rów naniu  z 1950 rokiem  wzro­
sła w 1951 roku o 14.9 proc., 
p rzy czym produkcja  przemysłu 
ciężkiego wzrosia o 22,9 proc., 
p rodukcja  przem ysłu le kk ie ­
go — o 14,9 proc., przemysłu 
spożywczego — o 5,7 proc. P ro­
dukcja  surów ki wzrosła w okre 
sie

w porów naniu z 1950 rok iem  o 
14,5 procent. P rzem ysł maszyno­
w y p ro du ku je  w ie le  typów  m a­
szyn, k tó re  daw n ie j im portow a­
ne b y ły  z zagranicy. W ęgierskie 
zakłady bud iw y  maszyn „E - 
m ag" rozpoczęły w  1951 roku 
produkc ję  kom bajnów  zbożo­
wych. Rozpoczęto rów nież p ro ­
dukcję  tra k to ró w  gąsienicowych 
o dużej mocy, p rodukc ję  loko­
m otyw , w ręb ia rek, autobusów 
itd.

W Rumunii, plan p ro du kc ji 
przem ysłow ej na rok 1951 zo­
stał w ykonany w  104,5 proc. W 
p  rów nan iu  z 1950 rok iem  glo­
balna produkc ja  przem ysłu ru- 

1951 roku o 5 proc., s ta li j m uńskiego wzrosła o 28,7 proc. 
!0 proc., w yrobów  walcow a- | W yprodukow ano ponad plan

nvch o 8 proc., p rodukcja  ener- i znaczne ilości rud y  żelaznej, ro ­
gu elektryczne j o 11 proc. W y- I py na fto w e j, s ta ll, w a lców k i,

dukcy jne  w  ciągu 11 m iesięcy 
W roku ub ieg łym  'u ruchom ione  | 
zostały nowe w ie lk ie  piece h u t­
nicze oraz piece m artenow skie.

W  B u łg a rii globalna p roduk­
cja przem ysłowa w  1951 roku 
wzrosła w  porów naniu z 1950 
rokiem  o 21 procent. W ydobyto 
w  tym  czasie o 55 procent w ię ­
cej rudy żelaznej, w yp roduko ­
wano m. in. o 73,6 procent w ię­
cej su rów ki, o Ż13 procent w ię ­
cej p ługów  trak to row ych . W 
1951 roku  przem ysł bu łgarsk i 
rozpoczął p rodukcję  nowych ty ­
pów wysoce w yda jnych  obra­
b iarek i  maszyn. Rózwdja się 
nowa gałąź przem ysłu — bu­
dow n ic tw o okrę tow e; w  stoczni 
im . D ym itrow a  w  mieście S ta lin  
wodowano w  roku ub ieg łym  15 
statków . W ramach rozw oju 
bu łgarskiego przem ysłu energe­
tycznego postępuje naprzód ele­
k try f ik a c ja  k ra ju . P rodukcja  
energ ii e lek tryczne j w  roku 1951 
wzrosła o 28 procent w  porów ­
nan iu  z rok iem  1950.

W  Albanii plan p ro du kc ji 
przem ysłow ej na rok 1951 został 
w ykonany w  105,9 procent. W 
po rów nan iu  z 1950 fok ie m  p ro -

Przytoczone w y n ik i w  dzie­
dzin ie rozw oju p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej poszczególnych k ra ­
jó w  dem okracji ludow ej w y ­
kazują niezbicie, że w k ra ­
jach tych planowo i pom yśl­
nie sa realizowane general­
ne wytyczne program u soc ja li­
stycznej- in du s tria liza c ji, p rzy- 

! czynia jąc się do szybkiego roz- 
w o ju  s ił w ytw órczych i umoc- j 
ntenia p lanowej gospodarki na j 
rodowej. W  k ra jach  dem okracji 
ludow e j wyrazem  pośpiesznego 
tempa socja listycznej in d u s tria ­
liza c ji jest fak t, że w ciągu u- 
biegłego roku zakończono, bu ; 
dowę i uruchom iono tysiące 
nowych zakładów  przem ysło­
wych, oraz że jeszcze większe 
zadania postaw iono w tym  za­
kresie na rok 1952.

Sukcesy rolnictwa
W  kra jach  dem okracji ludo­

w ej w raz z rozwojem  p ro du kc ji 
przem ysłowej, poważne sukcesy 
w ykazuje ro ln ic tw o . Równocze­
śnie k ra je  te poczyniły dalszy 
poważny k ro k  naprzód w k ie ­
run ku  przekształcenia drobno- 
towarowego i zacofanego ro ln i­
ctwa w  socja listyczną'gospodar­
kę rolna. Powstają i  umac­
n ia ją  się nowe spółdzielnie 
produkcyjne , ro zw ija ją  się pań­
stwowe gospodarstwa rolne. Ich 
osiągnięcia — przyciągają coraz 
szersze rzesze pracujących 
chłopów do gospodarki zespoło­
w ej, um ożliw ia jące j szerokie za­

stosowanie zmechanizowanych 
form  uprawy, zwiększenie ilości 
i jakości p ro du kc ji ro ln icze j — 
a tym  samym polepszenie bytu 
ludności.

W Czechosłowacji, m im o iż 
nie na wszystkich odcin­
kach produkcja  ro lna osią­
gnęła w skaźn ik i planowe na rok 
1951, to jednak w ska li ogólnej 
wzrosła ona w  porów naniu z 
1950 rokiem  o 6 procent. Szcze­
góln ie poważne sukcesy uzyska­
ła w  1951 roku  gospodarka ro l­
na na Węgrzech. Zebrane w 
roku ubiegłym  p lony b y ły  n a j­
wyższe od c h w ili wyzw olenia 
Węgier. Plan dostaw zbożowych 
dla państwa został w ykonany w 
i 05,4 procent. Rząd węgierski 
okazał ro ln ic tw u  w  roku ub ie­
głym  ogromną pomoc, przyzna­
jąc pracującym  chłopom m. in. 
o 37,2 procent w ięcej nawozów 
sztucznych niż w 1950 roku. 
Pod koniec 1951 roku w w ęgier­
skich ośrodkach ' maszynowo- 
trak to ro w yc fi znajdowało się 
9.700 tra k to ró w  i c iągników .

W R um un ii wzrosły obszary 
zasiewu w  porów naniu z 1950 
rokiem  o , 130 tys. ha. Zb io ry  
k u ltu r  upraw nych znacznie 
przekroczyły poziom 1950 roku.

Wzrost obrotów 
handlowych

W  1951 roku we wszystkich 
k ra jach  dem okracji ludow ej 
ro z w ija ł się w szybkim  tem pie 
handel państwowy i spó łdziel­
czy. Tak więc na Węgrzech, 
b iorąc przykładow o, udzia ł sek­
tora socjalistycznego wzrósł w 
ciągu 1951 roku z 70 do 82 p ro­
cent.

Państwowa sieć hand lu deta­
licznego na Węgrzech sprzedała 
w roku ub iegłym  o 50 procent 
w ięcej tow arów  niż w roku 
1950. Masy pracujące R um un ii 
o trzym a ły  w 1951 roku  o 22,3 
procent w ięcej tow arów  prze­
m ysłowych, niż w  roku 1950, 
Ludność B u łg a rii otrzym ała w 
roku 1951 o 37;2 procent w ięcej 
tłuszczów roś linnych  n iż  w  ro ­

ku 1950, o 43,5 procent w ięcej 
w yrobów  m akaronowych, o 44.7 
procent w ięcej ryżu, o 46,3 p ro­
cent w ięcej w yrobów  m asar­
skich, o 53,4 procent w ięcej 
odzieży itd.

K ra je  dem okrac ji ludow ej 
pogłęb iły i bardzie j wzm ocniły 
w  1951 roku wzajemne stosun­
k i handlowe, m iedzy sobą oraz 
ze Zw iązkiem  Radzieckim , O b­
ro ty  w hand lu zagranicz­
nym  zw iększyły sie we wszy­
stk ich k ra jach  dem okracji lu ­
dowej. Tak wiec, biorąc przy­
kładowo, obroty handlu zagra­
nicznego Czechosłowacji wzro­
sły w 1951 roku o 23,2 procent 
w  porów naniu z 1950 rokiem  
S tosunki handlowe między pań­
stwam i całego obozu pokoju, 
dem okrac ji i socjalizm u rozw i­
ja ją  się na płaszczyźnie wza­
jem ne j współpracy, um oż liw ia ­
ją c  dzięki temu realizację d iu - 
goplanowycb zadań p ro d u kcy j­
nych przez poszczególne k ra je  
dem okracji ludowej.

W spólną cechą rozw oju go­
spodarki k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej jest nieustanny wzrost 
zatrudnienia w różnych gałę­
ziach przemysłu. W  Czechosło­
w a c ji pod koniec 1951 roku 
pracowało w przemyśle o 4 p ro­
cent w ięcej robo tn ików  niż pod 
koniec 1950 roku. Na Węgrzech 
liczba zatrudnionych w prze­
m yśle i budow n ic tw ie  w  ciągu 
1951 roku wzrosła o 109 tysięcy 
osób. W R um un ii liczba robot­
n ików , zatrudnionych w gospo­
darce narodowej wzrosła w cią­
gu ubiegłego roku o 210 tysięcy 
osób.

Pomyślne w ykonanie i  prze­
kroczenie zwiększonych zadań 
w planach państwowych na rok 
1951, k tó re  zawdzięczać należy 
przede wszystkim  o fia rnym  w y ­
s iłkom  mas pracujących k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow e j kon­
sekwentnie rea lizu jących w y ­
tyczne p a r ti i kom unistycznych 
i robotniczych — jest nowym  
zwycięstwem  w  walce o budo­
wę socjalizm u, w walce o um oc­
nien ie  obozu pokoju. L. S.

finansowanie działa lności dy­
w ersy jne j, te rrorys tyczne j i sa­
botażowej pewnych „specja lnie 
dobranych osób“  oraz na tw o­
rzenie uzbro jonych grup na ob­
szarze Zw iązku Radzieckiego, 
Poiski, Czechosłowacji, Węgier, 
R um un ii, B u łg a rii i A lb an ii

W swej odpowiedzi rząd USń 
nie zaprzeczy! żadnemu z fak­
tów  przytoczonych przez notę 
czechosłowacką, uciekając się 
jedyn ie  do oszczerstw i zniewag.

Nota przytacza w iele p rzy­
k ładów  nasyłania do Czechosło­
w a c ji przez w yw iad  am erykań­
ski szpiegów i  d.ywersantów.

Tak więc — stw ierdza da le j 
nota — uchwalenie ustawy o 
„w za jem nym  zapewnieniu bez­
pieczeństwa“  oznacza, że te rro r, 
szpiegostwo i dyw ersja  stają się 
o fic ja ln ie  uznanym i „ le ga lny ­
m i“ m etodam i p o lity k i am ery­
kańskie j. Ponieważ uchwalenie 
ustawy z 10' października 1951' 
r stanowi bezpośrednią inge­
rencję w wewnętrzne sprawy Re 
p u b lik i Czechosłowackiej i po­
nieważ ustawa ta zagraża po­
k o jo w i św iatowem u, rząd Repu­
b lik i Czechosłowackiej domaga 
się stanowczo je j anulowania.

Wiadomości sportowe
Drugi dzień Spartakiady Zimowej WP w Zakopanem
M arszalek Rokossowski «śród  żo łn ie rzy-spo rto w ców

W p o n ie d z ia łe k  l l  bm . w  d ru g im  
d n iu  S p a rta k ia d y  S p o rto w e j W o j­
ska P o lsk ie g o , uzyskan o  szereg do­
s k o n a ły c h  w y n ik ó w , św ia d czą cych  o 
w y s o k im  p o z io m ie  s p o rtu  w o js k o  - 
w  ego.

Na zaw odach  ły ż w ia rs k ic h  p ad ły  
dwa now e re k o rd y  P o ls k i o raz sześć 
re k o rd ó w  W o jska  P o lsk iego.

Na sko kach  n a rc ia rs k ic h  i zawo­
dach  ły ż w ia rs k ic h  o becny b y ł 
M a rs z a łe k  P o ls k i K o n s ta n ty  R okos­
so w sk i, k tó r y  żyw o  in te re s o w a ł się 
p rz e b ie g ie m  poszczegó lnych  k o n ­
k u re n c ji.  M a rsza łe k  R okossow sk i 
ro z m a w ia ł z w ie lo m a  z a w o d n ik a m i, 
a d os k o n a łe j ły ż w ia rc e  C W K S  
N ie m c z y k ó w n ie  z ło ż y ł g ra tu la c je  z 
o k a z ji u s ta n o w ie n ia  d w ó ch  n o w y c h  
re k o rd ó w  P o ls k i.

Już  p ie rw sza  k o n k u re n c ja  p on ie ­
d z ia łk o w y c h  za w o d ó w  ły ż w ia rs k ic h  
w  je ź d z ie  s z y b k ie j p rz y n io s ła  re ­
k o rd  P o ls k i. N ie m c z y k ó w n a  (C W K S ) 
w  b ie g u  na 1.000 m u zyska ła  re  - 
k o rd o w y  w y n ik  1:57,6, z w y c ię ż a ją c  
S k rz e tu s k ą  (C W K S ) — 2:04.5 i K a i- 
b a rc z y k o w ą  (C W K S ) — 2:05,0.

B ieg  3.000 m k o b ie t w y g ra ła  K a l-  
b a rc z y k o w a  6:30,6 przed  N ie m c z y  - 
k ó w n ą  6:44,0.

W  w ie lo b o ju  z w y c ię ż y ła  N ie m c z y ­

kó w n a , u z y s k u ją c  245,39 p k t. (w y n ik  
ten  je r.t n o w y m  re k o rd e m  P o ls k i) , 
p rzed  K a lb a rc z y k o w ą  256.36 p k t.

W  w ie lo b o ju  m ężczyzn z w y c ię ż y ł 
K a lb a rc z y k  (C W K S ) 218,74 p k t, 
p rzed  R aw sk im  (C W K S ) 219,88 p k t.

W b ie g u  na 1.500 m p ie rw s z y  b y ł  
K a lb a rc z y k  2:33.6 (re k o rd  W P ) p rzed  
R aw sk im  2:34,6. B ieg  na 10.000 m  
w y g ra ł ró w n ie ż  K a lb a rc z y k  — 20:17,5 
(re k o rd  W P ), z w y c ię ż a ją c  R aw sk ieg o  
20:34.0 i T k a c z y k a  20:55.3.

Na m a le j sko czn i na K r o k w i ro ­
zegrano  k o n k u rs  s k o k ó w  do k o m b i­
n a c ji. Z w y c ię ż y ł K u la  (C W K S ), 
s k o k i 45,5 i 47,5, no ta  215,2.

K o m b in a c ję  n o rw e ska  w y g ra ł 
S ty rc z u la  (C W K S ) 428 p k t.

G im n a s ty k ę  do w ie lo b o ju  o f ic e r  -  
sk iego  w y g ra ł K oska  (OW  K ra k ó w )  
28,3 p k t.. a b ieg  n a rc ia rs k i 10 k m  
Z ie m ba  (OW  K ra k ó w )  w  czasie 46,24.

W os ta te czn e j p u n k ta c ji  w  w ie lo ­
b o ju  o f ic e rs k im  z w y c ię ż y ł B a g ła - 
je w s k i (M O N ) 8,5 p k t.  Zesp o ło w o  
n a jle p s z y  w y n ik  u z y s k a ł OW  K ra ­
k ó w  — 54 p k t.

W sp o tk a n ia c h  h o k e jo w y c h  p a d ły  
n as tę pu jące  w y n ik i :  W ro c ła w  — 
M a ry n a rk a  W o je n n a  — 14:3, W r o ­
c ła w  — B ydgoszcz — 5:4, K ra k ó w  —» 
L o tn ic tw o  — 16:1.

Uroczyste zakończenie Harcerskich 
Igrzysk Zimowych

10 bm . w  sa li F i lh a rm o n ii Ś ląs­
k ie j w  K a to w ic a c h  o d b y ło  się za­
k o ńcze n ie  I I I  H a rc e rs k ic h  O g ó ln o ­
p o ls k ic h  Ig rz y s k  Z im o w y c h .

Ig rz y s k a  w y k a z a ły  w ie lk ą  s p ra w ­
ność fizyczn ą  m ło d y c h  h a rc e rz y ,
k tó rz y  p rz o d u ją c  w . sp o rc ie  os iąga­
ją  ró w n ie ż  ba rdzo  dob re  w y n ik i  w  
nauce  i p ra c y  sp o łeczne j. W  Ig r z y ­
skach  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  900 h a r ­
ce rz y , re p re z e n tu ją c y c h  przeszło
1 ,5 -m ilion o w ą  p o lską  o rg a n iz a c ję  
h a rce rską .

Z w y c ię s k im  zespo łom  o raz  z w y ­
cięzcom  poszczegó lnych  k o n k u re n c ji  
in d y w id u a ln y c h  rozdano  p rzeszło
240 n a g ró d  1 d y p lo m ó w .

W rę cze n ie  n a g ró d  p io n ie ro m  k o ­
re a ń s k im , k tó rz y  razem  z p o ls k im i 
ko le g a m i b ra l i  u d z ia ł w  Ig rz y s k a c h , 
p o w ita l i  zg rom a d ze n i bu rzą  d łu g o  
n ie m ilk n ą c y c h  o k la s k ó w .

W ie lk ą  o w a c ję  zg o to w a n o  także  
h a rce rzo m  cze cho s ło w a ck im .

P ie rw szą  nag rodę  Z a rzą d u  G łó w ­
nego Z M P  — s z ta n d a r p rz e c h o d n i 
o trz y m a ł zespół w o je w ó d z tw a  k a ­
to w ic k ie g o  za z w y c ię s tw o  w  p u n k ta ­
c j i  d ru ż y n o w e j. D alsze  m ie jsca  
z a ję ły :  K ra k ó w , B ydgoszcz, W ro ­
c ła w ; W arszaw a — m ia s to  i Ł ó d ź  
— w o je w ó d z tw o .

N a g ro d y  p rz e c h o d n ie : m in is tra  
o ś w ia ty  Ja ro s iń s k ie g o  i  r e d a k c ji  
„S z ta n d a ru  M ło d y c h 44 o trz y m a ł ró w ­
n ież zespół w o j. k a to w ic k ie g o .

N ag ro d ę  G K K F  o raz  p ro p o rze c  
p rzech o d n i W y d z ia łu  H a rc e rs k ie g o  
Z a rzą du  G łó w n e g o  Z M P  za z o rg a ­
n iz o w a n ie  na Ig rz y s k a c h  na jle psze g o  
k o le k ty w u  dz iec ięcego  o trz y m a ł ze­
spół w o j.  k ra k o w s k ie g o .

U roczys tość  z a m k n ię c ia  I I I  H a r ­
c e rs k ic h  O g ó ln o p o ls k ic h  Ig rz y s k  Z i­
m o w y c h  zakończono  o dśp ie w a n ie m  
h y m n u  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji M ło ­
d z ie ży  D e m o k ra ty c z n e j.

Delegacja radziecka na kongres FIS
M O S K W A . 10 bm . w y le c ia ła  sam o­

lo tem  z M o s k w y  do O slo de legac ja  
ra dz ie cka  na K o n g re s  M ię d z y n a ro  - 
d o w e j F e d e ra c ji N a rc ia rs k ie j.  W

sk ła d  d e le g a c ji w chodzą  zas łużen i 
m is trz o w ie  s p o rtu  W . A n d re je w  Ł 
Z. B o ło to w a .
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Warszawa w zimie

Odbudowane z pietyzmem zabytkowe dzielnice Warszawy nabra ły świeżego uroku w  siacie 
śnieżnej, która pokry ła miasto. Na zdjęciu: odbudowane kamieniczk i Starego Miasta w i­

dziane od strony Podwala foto c a k  ~  z. Wdowiński

K ra jo w a  na rada  p rzem ys łu  
& ast ro n o m i cz neg o

(d) W  Poznaniu odbyła się 
k ra jow a  narada robocza prze­
m ysłu  gastronomicznego, na 
k tó re j om ówiono zadania na 
1952 r.

Jak w yn ika  ze złożonych 
sprawozdań, do osiągnięcia 104 
procent wykonania planu za rok 
.1951 p rzyczyn iły  się w  dużym 
stopniu narady wytwórcze. W  
w y n ik u  tych narad zakłady ży­
w ien ia  zbiorowego podję ły 
współzawodnictwo w  przedter­
m inow ym  w ykonan iu  p lanów 
obrotu, podnoszeniu wydajności

pracy i obniżaniu kosztów w ła ­
snych.

W celu rozszerzenia bazy su­
rowcowej placówek żyw ienia 
zbiorowego i zwiększenia asor­
tym entu potraw , zapoczątkowa­
no w  październiku ub. ' roku 
przyzakładową hodowlę trzody 
chlewnej. W ciągu,trzech m ie­
sięcy 37 przedsiębiorstw  prze­
m ysłu gastronomicznego u ru ­
chom iło tuczarn ie  trzody ch lew ­
nej z liczbą 1.717 tuczników .

O m aw iając plan pracy na rok 
bieżący podkreślono, że w  w a l­
ce o podniesienie na wyższy

poziom żyw ienia zbiorowego, 
'g łów ny nacisk położyć trzeba 
nie ty lk o  na zwiększenie ilości 
produkowanych dań, ale prze­
de wszystkim  na ich jakość.

Planowane obroty w zakła­
dach przem ysłu gastronomiczne­
go podniosą się w  roku bieżą­
cym w stosunku do roku 1.951 w 
stopniu znacznie wyższym od 
wzrostu liczby zakładów żyw ie­
nia zbiorowego i miejsc.

Zakłady zbiorowego żyw ie­
nia zwiększą bazę surowcową 
drogą rozbudowy gospodarstw 
pomocniczych.

W siódmą rocznicę 
wyzwolenia Elbląga
(d) 10 iutego br. m ieszkań­

cy E lbląga i pow iatu e lb ląskie­
go obchodzili uroczyście 7 rocz­
nicę wyzwolenia m iasta przez 
A rm ię  Radziecką i walczące u 

i .jej boku W ojsko Polskie.
W dn iu tym  odbyło się posie- 

: dzenie rozszerzonego plenum  
1 m ie jskiego i powiatowego kom i- 
' tet.u obrońców pokoju.

Na posiedzenie p rzyb y li licz- 
; nie czołowi przodownicy pracy 
I Zakładów  Mechanicznych im.
: Gen K aro la Świerczewskiego. 
! Zakładów  Przemyślu Odzieżo- 
i wego. Zakładów K on s trukc ji 
j D rewnianych, liczni robotnicy 
j z państwowych gospodarstw 
| ro lnych i chłopi. Serdecznie po- 
j w ita li zebrani przedstaw iciela 

Ludowego Wojska Polskiego, 
! które u boku A rm ii Radzieckiej 
j  7 la t temu w yzw o liło  E lb ląg i 

pow ia t elbląski.
Referat o odbudowie miasta 

i E lbląga i jego oko lic w  okre- 
; sie ostatnich 7 la t wygłosi! se- 
i kre tarz Prezydium  M RN — Na­
der.

Burzą oklasków i okrzykam i 
| na cześć Prezydenta RP Bole- 
1 sława B ieruta i Chorążego 
obozu pokoju Józefa S talina 

! p rzy ję li zebrani słowa: „W  
I najcięższych chw ilach w a lk i 
i o zagospodarowanie naszego 
; m iasta przewodziła nam i 
k ie row a ła  nam i bohaterska P o l­
ska P artia  Robotnicza. 7 rocz­
nica wyzw olenia E lbląga zbiega 
się z 10 rocznicą powstania tej 
P a rtii, k tó fa  wskazała narodo­
w i jedyn ie  siuszną drogę budo­
wy. nowego życia naszego naro­
du w  oparciu o sojusz i  w ie ­
czystą przyjaźń ze Zw iązkiem  
Radzieckim “ .

GŁOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI

N||ród autorem i stróżem swej Konstytucji
H is to ria  zna n ie jedną ustawę konsty­

tucy jną , pełną szlachetnych tez i zgra­
bnych s fo rm u łow ań. N ieste ty h is to ria  
uczy, ja k  często konstytuc je , ogłaszane 
szumnie przez sam owolnych w ładców  
lub n iem n ie j samowolne, choć rzekomo 
dem okratyczne rządy, byw a ły  ty lk o  
parawanem  dla bezpraw ia, e tyk ie tą , 
fo rm u łką , hasłem bez pokryc ia

Tak im  parawanem  dla bezpraw ia 
| i fo rm u łką  bez pokryc ia  by ła  rów nież 
| kons ty tuc ja  m arcowa 1921 r. Zastąp iła  j 
| ją  w 1935 roku  cyniczna, faszystowska j 

konsty tuc ja  sanacyjna.
Obecnie nie zamierza n ik t narodowo j 

| K o n s ty tu c ji narzucić. P ro je k t K onsty - ! 
j Łucji jes t przedm iotem  publiczne j dy- j 
| skusji. Jest to z jaw isko  bez preceden- j 
: su nie ty lk o  w  naszej h is to rii, ale w  j 
h is to rii -wszystkich narodów, z w y ją t­
k iem  narodów  Z w iązku  Radzieckiego. 
W ydaje m i się, że fa k t ten ma ogrom ­
ne, w ięcej n iż sym boliczne znaczenie. 
Ustawa opracowana będzie p rzy  w spół-

P ro f. d r TAD E U S Z K IE L A N O W S K I
r e k to r  A k a d e m ii M e dyczn e j w  B ia ły m s to k u

udziale całego narodu, w ykonaw cą i 
stróżem je j będzie sam naród.

K ons ty tuc je  narzucane narodom  by­
w a ły  ob ie tn icam i, czasem ob ie tn icam i, 
m a jącym i uspokoić zaniepokojone lub 
wzburzone masy. Nasza K onsty tuc ja  j 
nie jest .obietnicą, gdyż nadaje ona ra- j 
my program owe tym  przeobrażeniom, 
k tó re  naród dobrow oln ie  i z zapałem j 
wprowadza w  życie już od dn ia  W y- i 
Zwolenia.

A r ty k u ł 60 p ro jek tu  K o n s ty tu c ji mó­
w i o p raw ie  obyw ate li do ochrony 
zdrow ia, o rozbudow ie urządzeń sani­
ta rnych  i o szerokiej akc ji zapobiega­
nia chorobom i ich zwalczania. A r ty k u ł 
zaś 63 o rozw o je  nauki — nauki 
w  służbie narodu. M ieszkańcy B ia łego­
stoku w idzą, że nie jest to  obietnica, 
lecz rzeczywistość, że są to słowa już 
poparte czynam i. B ia łys tok  b y ł do w o j­
ny zapadłą mieściną, a Białostocczyzna

by ła  k u ltu ra ln ą  puszczą. Dziś w y ro s ły  
w  mieście nowe i nowoczesne ośrodk i 
zdrow ia, liczba łóżek szp ita lnych u le ­
gła podw ojen iu  a pół tysiąca dzieci 
robo tn ików  i ch łopów  kształci się 
w A kadem ii Medycznej, pomieszczonej 
w  przep ięknym  m agnackim  pałacu 
i szczycącej się jednym i z n a jp ię kn ie j­
szych pracow ni naukowych w Polsce. 
M u ry  now obudowanych zakładów nau­
kow o - badawczych w yros ły  już p ra ­
w ie  pod dach, a w terenie rozpoczęto 
już  przygotow an ia  do budowy nowo­
czesnego, w ie lk iego  szpita la klin icznego. 
A r ty k u ły  60 i 63 p ro jek tu  K o n s ty tu c ji, 
podobnie ja k  i inne a r ty k u ły  mówiące 
o us tro ju  i prawach obyw atela, są w ięc 
czymś w ięcej n iż obie tn icam i, a K on­
s tytuc ja  P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dow ej, p ierwsza w  naszej h is to rii, k tó ­
ra w yros ła  z życia i k tó ra  weszła już  
w życie, poprowadzi naród do u trw a ­
lenia i um ocnienia us tro ju  sp raw ied li­
wości społecznej, dobrobytu  i  k u ltu ry .

Pracujmy ofiarnie, by Ojczyzna rosła

Listy kobiet 
koreańskich do 

polskich towarzyszek
(f) Do Zarządu Głównego L i ­

g i K ob ie t nadchodzą liczne listy. 
od kob ie t koreańskich.

„K o b ie ty  polskie, wasze n ie ­
zliczone dary i serdeczna po­
moc — piszą kob ie ty  z pow iatu 
Nem-Czen — w zm ocniły w  nas 
wo lę w a lk i i pogłębiły naszą 
przy jaźń i solidarność, ro zkw i­
t łą  we wspólnej walce przeciw ­
ko im peria lis tycznym  podżega­
czom w o jennym “ .

Również m ieszkanki pow. R i- 
wan, przesła ły kobietom  po l­
skim  serdeczne pozdrowienia.

Rozwój hodowli bydła i owiec
w PGR

(t) W  roku ub ieg łym  w iele ze­
społów i gospodarstw PGR u- 
zyskało poważne osiągnięcia w  
hodow li byd ła i owiec.

W  PGR okręgu Poznań - Za­
chód w gospodarstwie Przybo- 
rowko, w  pow. Szam otuły, dzię- 

l k i rac jona lnym  metodom ho­
dow lanym , osiągnięto w  roku 
ub. przeciętnie po 5.110 litró w  
m leka od k ro w y  rocznie. P o  
dobne osiągnięcia m ają gospo­
darstw a PGR M ierzejewo w 
pow, Leszno, gdzie średnia w y ­
dajność od k ro w y  wynosi 4.600 
li tró w  m leka rocznie oraz go­

spodarstwo Gorzńo w  tym  po­
wiecie, w  k tó ry m  przeciętn ie 
uzyskano od 1 k ro w y  okoio 
4.500 li tró w  m leka rocznie.

W  licznych oborach PGR woj. 
poznańskiego są k ro w y  rć k o r- 
dzistk i, k tó re  da ją rocznie oko­
io 8.000 li tró w  mleka.

Poważnie rozw inęła śię w 
PGR również hodow la owiec 
trz e c ia  część owiec ż przodu­
jących owczarni w  PGR W ierz- 
chaczewo i PGR G łuchów w' 
woj. poznańskim daje po 7 kg 
w e łny w  ciągu roku.

I n w a I i d z i z d o b y w aj a 
kw alifikacje  

zawodowe
(f) 50 in w a lid ów  ukończyło 

ku rs  w  Poznańskim Zakładzie 
Doskonalenia Rzemiosła, o trzy ­
m ując k w a lifika c je  do zawodu 
kreślarskiego. Dzięki tem u k u r ­
sowi in w a lid z i jako pe łnow ar­
tościow i pracownicy, podejmą 
pracę kreślarską w  zakładach 
całei Polski. Obecny kurs  kreś­
la rsk i d la  inw alidów ' b y ł siód­
m ym  z ko le i odbyw ającym  się 
w  Poznańskim Zakładzie Dosko­
nalenia Rzemiosła. Łączna licz 
ba wyszkolonych kursan tów  
wynosi już ok. 350 osób.

P am ięta ją  starsze robotn ice z h u ty  
przedw rześniowe czasy, k iedy  o pracę 
sprzątaczki czy pom yw aczki trzeba się 
by ło  d ługo dob ijać, a ja k  się poniżać, 
ja k i w yzysk znosić, ja k  ciągle w  strachu 
żyć, że się tę pracę u trac i. Przecież męż­
czyźni chodz ili m iesiącam i bezrobotni. 
A  gdy kob ie ta  by ła  w  ciąży, to ju ż  mo­
w y n ie by ło , żeby ją  k to  w  p racy trz y ­
m ał, żeby ją  ja ka  ustawa chron iła . D la ­
tego dziś a r ty k u ł K o n s ty tu c ji o pra­
wach i gw arancjach dla kob ie ty  w  Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j, każda 
z nas czytała po k ilk a  razy.

Ja, córka robo tn ika , zaczęłam w  hu­
cie pracować ja ko  sprzątaczka przed 
12 la ty  przym uszona okupacją i nędzą 
Czy m nie daw n ie j zastraszonej sprzą­
taczce śnić się mogło, że będę przodu­
jącym  frezerem , - że będę odznaczona 
k rzyże m  Zasługi? A dosta łam  go w  1950 
roku w raz  z w ie lom a frezeram i-m ęż- 
czyznami. Teraz to ja  uczę zawodu in -

S T A N IS Ł A W A  S O C H A
fre z e r  h u ty  S ta lo w a  W o la

ne kob ie ty  ze ivsi. P rzy m o je j maszy­
nie uczy się M a ria  Czerw ień i  M aria  
K rasoń. A  m y, zaawansowane ro b o tn i­
ce h u ty  chcemy, żeby m łode, które  
uczym y nie ty lk o  nauczyły się zawodu, 
ale żeby nab ie ra ły  zrozum ienia i św ia­
domości, że trzeba o fia rn ie  pracować 
d la naszej ludow ej O jczyzny, że trzeba 
umieć przezwyciężać trudności, by 
O jczyzna rosła. S taw iam y sobie za wzór 
bohaterskie kob ie ty  Z w iązku  Radziec­
kiego.

We w szystk im  pomaga m i partia . 
Ona m i pomagała, gdy p rzy  maszynie 
staw ia łam  pierwsze k ro k i, ona m i po­
maga dziś, gdy na ró w n i z tow arzysza­
m i freze ram i w yrab iam  170 procent 
norm y. I  jestem  dumna z tego, że 
jestem  kandydatem  p a rt ii,  że będę w net 
członkiem  p a rt ii.

W ie le  rozm aw iam y w  hucie o te j 
w ie lk ie j opiece dla pracującej kob ie ty, 
ciężarnej i m a tk i, co nasza K onsty­
tuc ja  tak szczegółowo określa. U nas 
w  hucie w idać to na każdym  k roku  Że­
by nie w iem  ja k  b y ł p lan napięty na 
warsztacie, to kobietę ciężarną zaraz 
przesuwa się do lżejszej pracy, nie po­
zwala się je j ju ż  pracować na nocnej 
zm ianie. M am y przedszkole i nowocze­
sny fabryczny żłobek. Za sanacji to  ro­
botnica dzieci swoje w stęchłej izb ie 
p iw n iczne j zam ykała, gdy szła do pracy.

N ie przypadkow o dzieje się tak, że 
kobieta ma teraz rów ne z mężczyzną 
praw a we w szystkim , praw o do rów ne j 
p łacy za rów ną pracę, praw o do god­
ności i odznaczeń. Dzieje się tak  d la te ­
go, bo w ładza w  Polsce należy do ludu , 
a nie do darm ozjadów  i  w yzyskiw aczy, 
k tó rzy  celowo u trzym yw a li w  n ie ­
świadomości i  zacofaniu kob ie ty  —  
żony i có rk i robo tn ików  i chłopów.

Z przebiegu 
skupu zboża

(d) W ostatnich dniach 4 da l­
sze pow ia ty przekroczyły 80 

.procent rocznego planu skupu 
zboża i zostały zwolnione od 
m iarek i odsypów. Sa to pow ia­
ty : A leksandrów : M ogilno. Żnin 
i Chełmno w w o j bydgoskim  

Ogólna więc liczba pow iatów  
zwolnionych od m iarek i odsy­
pów wynosi obecnie 243.

Wiem, źe dawne zło nigdy nie wróci

O m a w i a m y  a r t y k u ł y  Kons ty tuc j i

O pieka nad m łodzieżą
„Polska Rzeczpospolita L u ­

dowa głosi art. 63 pro jek tu  
K o n s ty tu c ji Polskie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow ej — otacza 
szczególnie tro sk liw ą  opieką 
wychowanie m łodzieży i zapew­
nia je j  najszersze m ożliwości 
rozw o ju “ .

*
20 marca 1936 roku przedsta­

w ic ie le  m łodych kom unistów , 
socjalistów, ludowców  i demo­
kra tów , przedstaw icie le postę­
powej, pa trio tyczne j młodzieży 
po lsk ie j p rok lam ow a li D ekla­
rac je  P raw  Młodego Pokolenia 
P olski:

„Pozbawieni możności p ro­
duktywnego zastosowania sil 
m il ionów  naszych prężących się 
do pracy r ł im ion i energii móz­
gów — głosiła dekla i-acja — 
staliśmy się tragicznym pokole­
niem Polsk i“ .

Dalekie wydadzą się dzisia j 
te słowa m łodym  budowniczym  
socjalizm u w Polsce, budow n i­
czym Nowej H u ty  i  Żerania, 
W izowa i Lub lina , studentom' 
un iw ersyte tów , po litechn ik, in ­
s ty tu tów  naukowych, m łodym  
chłopcom i dziewczętom, na 
k tó rych  czekają w ie lk ie  place 
budowy ob iektów  sześciolatki.

A le  w tedy, przed la ty , tchnę­
ły  słowa te j de k la rac ji prze­
raź liw ą  prawdą. B y ło  to oskar­
żenie, ja k ie  300-tysięczna rze­
sza pozbawionej pracy i  za­
robków  młodzieży m ie jsk ie j 
różnych zawodów, setki tysięcy 
pozbawionej środków do życia 
i  bezskutecznie szukającej p ra ­
cy m łodzieży w ie jsk ie j, tysiące 
m łodzieży, wypędzone poza g ra­
nice ojczyzny w poszukiwaniu 
Chleba,' rzucały us tro jow i nędzy 
i  wyzysku.

Zapom inam y n iekiedy o tam ­
tych przed wrześniowych cza­
sach. A le  zapominać o nich nie 
wolno, żeby do głębi uśw iado­
m ić sobie ogrom ny szmat prze­
by te j w  Polsce drogi pod rząda­
m i ludu.

❖
Z a jrz y jm y  do Małego Rocz­

n ika  Statystycznego z r. 1938, 
ofic ja lnego w ydaw n ic tw a  sana­
cy jne j w ładzy.

W  Polsce przedwrześniowej 
m łodzieży za trudn ione j w  w ie l­
k im  i  średnim  przem yśle by ło  
w  sumie... 27 tysięcy. Tyle, ile  
pracuje dziś przy k ilk u  w ie lk ich  
obiektach sześciolatki.

W  Polsce w  r. 1932 przeciętny 
zarobek robotn ika  przem ysło­
wego na godzinę w ynos ił 81 g ro­
szy . a przeciętny zarobek ro ­
bo tn ika  w w ieku do 19 la t — 
27 groszy za godzinę. W  m iarę 
ogólnych obniżek płac pogłębia­
ła sie różnica m iedzy piacą do­
rosłych i m łodych robotn ików . 
W  1936 r. — p ie rw s i zarabia li 
przecię tn ie 71 groszy za godzi­
nę. drudzy — 21. (M ały Rocz­

n ik  S tatystyczny — 1938 r., str. 
244— 255).

Tak ja k  było  w Polsce przed­
wrześniowej jest dziś w kra jach 
kap ita lis tycznych. We Włoszech 
490 tysięcy młodzieży nie ty lk o  
nie posiada pracy, ale nigdy 
jeszcze nie pracowało, w  T rizo - 
n ii jest b lisko  m ilio n  bezrobot­
nych chłopców i  dziewcząt, a 
300 tysięcy m łodzieży pozostaje 
bez dachu nad głowa i koczu.ie z 
miasta do miasta.

A  jeś li m łody A m erykan in , 
W łoch, czy Francuz otrzym a 
upragnioną pracę, czy wówczas 
by t jego jest zabezpieczony? 
Wówczas o trzym u je  on tak, ja k  
to dzieje się w  USA 1/3 prze­
cię tnej i tak  ju ż  niezabezpie- 
czającej bytu  płacy starszego 
robotn ika, i w is i nad n im  wciąż 
groźba, redukc ji.

*
Dopiero władza ludowa zre­

alizowała żądanie zaw arte w 
cytowanej wyżej D ek la rac ji 
P raw  Młodego Pokolenia Pol­
sk i: „O twórzc ie dla młodych
wro ta  fab ryk ,  warsztatów, biur  

j i urzędów".
Setki tysięcy m łodzieży wzno­

szą dziś w raz z całym narodem 
fundam enty socjalizm u. M ło ­
dzież zdobywa lub podwyższa 
swoje k w a lif ik a c je  zawodowe 
w  szkołach zawodowych. Nie 
nę’ a dziś m łodzieży polskie j 
strach przed ju trem , obawa 
braku lu b  u tra ty  pracy. O no­
we ręce do pracy co dzień w o- 

, ła rozw ija jący  się przemysł, go- 
i spodarka Polski Ludowej.

W ładza ludowa zrealizowała 
j  postula t w ielotysięcznych rzesz 
I w yzyskiw ane j n ie ludzko za cza­
sów w ładzy kap ita lis tów  i ob­
szarn ików  młodzieży m iast i 
wsi, postula t k lasy robotniczej, 
ludu pracującego: „rów na pła­
ca za rów ną pracę“ .

Słowa, k tó re  czytam y w  art. 
14 p ro jek tu  K on s ty tu c ji:

„Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa coraz pełniej wprowadza w 
życie zasadę: „od każdego we­
dług jego zdolności, każdemu 
według jego pracy“  — słowa te 

| w pe łn i rozciągają się również 
na pracującą młodzież.

ik
A le  nie ty lk o  w  dziedzinie 

prawa do pracy, w arunków  
pracy, s tworzyła władza lu do ­
wa nieograniczone perspekty­
w y  rozw oju , otoczyła opieką 
m łode pokolenie.

B urżuaz ji potrzebna jest ciem ­
nota mas pracujących, ciemno­
ta młodzieży. Nieświadomego, 
ciemnego człowieka ła tw ie j w y ­
zyskiwać.

K las ie  robotniczej, w ładzy lu ­
dowej potrzebni są ludzie św ia­
dom i, oświeceni, o wysokich 
k w a lifika c ja ch  zawodowych i 
naukowych. Tacy ludzie  po tra­
fią  szybciej, skuteczniej budo­
wać socjalizm , budować swoje

własne szczęście, szczęście naro­
du, bronić O jczyzny przed za­
kusam i im peria lizm u i jego a- 
gentów.

Burżuazja pozostawiła nam w 
spadku balast ciem noty, ana lfa ­
betyzmu, k tó ry  rozpostarł swo­
je  czarne skrzydła również nad 
młodzieżą. Co czw arty praw ie 
człow iek w  w ieku powyżej 10 
la t, by! analfabetą. M ilio n  dzie­
ci w  w ieku szkolnym  pozosta­
w a ł poza szkołą. Wyższe uczel­
nie b y ły  dla synów bu rżuaz ji i  
obszarników. Oni s tanow ili b l i­
sko 90 procent s tud iu jące j M ło­
dzieży.

W  Polsce Ludow ej zn ik ła  
zmora analfabetyzm u. Dziś w 
O jczyźnie naszej nie ma dzieci 
w  w ieku szkolnym  poza szkołą. 
Sale w ykładow e wyższych u- 
czelni zapełn iły  się synam i i 
córkam i robotn ików , chłopów i 
pracującej in te ligenc ji.

W ładza ludowa zabezpieczyła 
uczącą się m łodzież stypendia­
m i, in te rna tam i, s to łówkam i, 
wszechstronną pomocą, zapew­
n iła  m łodzieży w o lny w ybór za­
wodu według um iłow an ia i p ra ­
cę w  wyuczonym  zawodzie. Co­
raz w ięcej m łodych inżyn ie rów  
potrzebuią nasze budowle, nasz 
przemysł, na coraz w ięcej agro­
nom ów czekała nasze pola, co­
raz w ięcej lekarzy trzeba do 
szpita li, am bulatoriów , do m iast 
i na wieś.

M łodzież pchana w  ustro ju  
kap ita lis tycznym  do dem ora li­
zacji, w  ustro ju  ludow ym  o- 
trzym ała  szerokie m ożliwości 
rozw oju ku ltu ra lnego. Dziesiąt­
k i tysięcy m łodych ta len tów  
wyrosło  z ludu. Tysiące św ie t­
lic  m łodzieżowych, pałace m ło­
dzieży, rozw ój sportu, szeroki 
zasięg am atorsk ie j twórczości 
artystyczne j, bezwzględna walka 
o w yrugow an ie  u jaw n ia jących  
się jeszcze tu  i ówdzie prze ja­
wów  dem ora lizac ji i chu ligań­
stwa — oto w yrazy trosk i lu ­
dowego państwa o rozwój k u l­
tu ra ln y  i  m ora lny, o twórcze 
życie młodzieży.

*
Przed w o jną w  Polsce 3,7 le ­

karza przypadało na 10 tysięcy 
m ieszkańców. Polska była  pod 
tym  względem na jednym  z o- 
s tatn ich m iejsc w  Europie. A le 
lekarzy by ło  „za dużo“ . Ilość 
studentów m edycyny w  całym  
k ra ju  ograniczono do 4 tys ię­
cy-

Na wsi i w  m iastach odczu­
wano ogrom ny b ra k  nauczycie­
li.  K tóż m ia ł uczyć m ilion  dzie­
ci nie rnającyęh dostępu, do na­
uki? A le nauczycieli również 
by ło  „za dużo“ .

7 tysięcy studentów liczy ły  
uczelnie techniczne (m niej niż 
np. obecnie jedna Politechn ika  
Warszawska). „N ie  trzeba" by ło  
w ięcej. Zacofany po lski prze­
m ysł „n ie  potrzebował“  w ięcej 

i inżyn ierów . Burżuazja, ham ując

rozw ój Polski, skazywała na 
bezrobocie, na rezygnację z w y­
uczonego zawodu tysiące absol­
wentów szkół wyższych.

A dziś np. w Ameryce?
„Jeśli liczba studentów nie zo­

stanie zmniejszona — stw ierdza 
am erykański profesor H a rris  — 
to w  1960 r. szukać będzie p ra ­
cy k i lka m il ionów ludzi, między 
innym i nauczyciele i  lekarze. 
Młodzi inżynierowie nie znajdu­
ją już właściwego zatrudnienia  
w r. 1950“ .

10. m ilionów  analfabetów  jest 
w  USA. 175 tysięcy nauczycieli 
b rak w  podstawowych i  śred­
nich szkołach w  USA. A le  nau­
czyciele są „n iepo trzebn i“ . W ięk­
szość ludności USA, ja k  przy­
znał o tw arcie  T rum an, pozba­
w iona jest pomocy lekarskiej'. 
A le  lekarzy jest w  USA „za 
dużo“ .

*
„P raw o w yb ie ran ia  ma każdy 

obywatel, k tó ry  ukończył la t 
18...“  (z art. 81), „K ażdy obyw a­
tel może być w ybrany dn ra ­
dy narodowej po ukończeniu la t 
18, do Sejmu zaś — po u ko ń ­
czeniu la t 21“  (art. 82). K on ­
sty tuc ja  nasza przyznaje mło-, 
dzieży obojga płci w  dziedzinić 
prawa wyborczego, prawa ucze­
stniczenia we w ładzy pełne ró ­
wnoupraw nienie. N ie zna tak ie ­
go rów noupraw n ien ia  żadna 
konstytuc ja  burżuazyjna.

Korzysta jąc z pe łn i praw , za­
pisanych w pro jekc ie  Konsty­
tuc ji, młodzież polska rozumie 
swoje poważne obywate lskie o- 
bow iązki wobec ¡udowej O jczy­
zny. Uważa ona za sprawę swe­
go honoru., ofia rną, wytężaną 
pracę dla socjalistycznego budo­
w n ictw a. Uważa ona za swój 
na jśw iętszy obowiązek obronę 
O jczyzny i za,zaszczytny pa trio ­
tyczny obowiązek służbę w o j­
skową.

Trzeba było w ie lu  la t cierp ień 
narodu polskiego, w ie lu  la t 
w a lk i najlepszych synów Polski 
— KP P -ow ców  i K Z M -ow ców  — 
o dem okrację i socjalizm , trze­
ba by ło  w ie le k rw i przelanej 
przez PPR-owców i Z W M -ow - 
ców w  walce z h itle ro w sk im  
okupantem  o wyzw olenie naro­
dowe i  społeczne, trzeba było  
morza k rw i żołnierzy radziec­
k ich  i  kroczących u ich boku 
żołn ierzy W ojska Polskiego, g ro . 
m iących h itle row sk ie  hordy, aby 
młodzież polska żyła w  tak ich  
w arunkach, w  ja k ich  się dzisiaj 
znajduje.

Trzeba by ło  w ie lu  la t c ie r­
pień i  w ie lu  la t w a lk i, trzeba 
było  ugruntow ania , okrzepnię­
cia w ładzy ludu pracującego, 
aby w ie lk ie  osiągnięcia m ło ­
dzieży, opieka państwa nad 
młodzieżą, znalazły odzwiercie­
dlenie w  pro jekcie  K on s ty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej. B. SZ.

K onsty tuc ja  m ów i, źe gospodarka ze­
społowa jest środkiem  do ca łkow itego 
usunięcia w yzysku na wsi i  do szyb­
kiego i  znacznego podniesienia je j do­
brobytu  i k u ltu ry . To jest św ięta 
prawda.

Pamiętam ja  swój „.dobrobyt“  sprzed 
w o jny, oj pam iętam . Do dziś nie mogę 
zapomnieć tych la t, zresztą nie chcę 
zapomnieć. Te w spom nienia dodają m i 
s ił do dalszej pracy. W iem  teraz, że 
dawne zło n igdy nie w róci.

Pochodzę z W oli M ieczysław skie j 
pow. lubartow skiego. Z iem i w łasnej nie 
m ie liśm y ani kaw a łka , wszystko dzie­
dzice zagarnęli. O jciec wcześnie u m a rł 
i m atka w ydz ie rżaw iła  od ku łaka  2 ha 
g run tu . Z tego musiało w yżyć 5 osób.

Robotę poznałem już  od 8 la t. M atka  
zaprow adziła  m nie do sąsiedniej wsi do 
ku łaka , gdzie m iałem  paść krowry. M a ły  
byłem , słaby, kaw a łek d rog i m atka 
niosia m nie w  płachcie, bo już  nogi 
zabolały.

Do 22 la t byłem  pastuchem, potem 
parobkiem . N a jw iększy zarobek, ja k i 
m ia łem , to 150 złotych na rok. T y lk o  
na papierosy m i s tarczyło  i  na ja k i 
przyodziewek. A n i razu nie kup iłem  
■sobie całego g a rn itu ru , spodnie i m a-

W Ł A D Y S Ł A W  A B R A M C Z Y K
p rz e w o d n ic z ą c y  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j
M a ru n y , gm . L a m k o w o , pow . o ls z ty ń s k i

ryn a rka  zawsze b y ły  różne. W stydzi­
łem  się za ka w a le rk i, ale co m iałem  
robić.

Po w yzw o len iu  w ró c iły  do nas daw ­
ne polskie ziem ie, trzeba by ło  je  zago­
spodarować. P rzy jecha łem  do O lsztyń­
skiego i  w  M arunach dostałem  10 ha 
ziem i. P ierwsza m oja ziem ia.

W roku  1950 zebrało się nas 13 i do­
b row o ln ie  za łożyliśm y spółdzielnię. Dziś 
należy do n ie j już 23 członków.

Z iem ia  i maszyny przeszły na w ła ­
sność wspólną, społeczną. A  zarazem 
wzrosła nasza własność osobista, nasz 
dobrobyt. Ja w  ty m  roku  w zią łem  na 
czysto samego żyta 25 k w in ta li i psze­
n icy 13 k w in ta li,  p ieniędzy przeszło 
7.000 zł. M am  w  dom u zawsze mięso, 
b ia ły  chleb, starczy i na bu te lkę  w ina. 
P ierwszy raz ku p iłe m  sobie cały gar­
n itu r , m ają w  co się ubrać żona i 
czworo dzieci.

A lbo  w eźm iem y Zakrzew skiego, in ­
nego członka spó łdz ie ln i. Na in d y w i­
dua lnym  zb iera ł na jw yże j 50 k w in ta li 
w szystk ich zbóż, tru d n o  mu było . W

spó łdz ie ln i za rob ił na czysto 28 k w in ­
ta li żyta, 15 k w in ta li pszenicy, 6.500 zł. 
w  gotówce. Oprócz tego ma w  dom u 
3 k ro w y , 4 św in ie , 30 gęsi, dużo k u r. 
Za same m leko od w łasnych k ró w  do­
sta ł 3.000 zł. K u p ił sobie row er i  za­
m ó w ił row er dla żony. S tańczuk ku p u ­
je  m otor, Z a p ru d n ik  zafundow ał sobie 
radio.

W zrasta też nasza własność społecz­
na bo ju ż  m am y 30 spółdzielczych k rów , 
29 św iń, zagospodarowaliśm y/ wspóln ie 
45 ha odłogów, z k tó ry m i nie m ogliśm y 
poradzić za gospodarki in d yw id u a ln e j.

To co m am y nie przyszło ła tw o. D łu ­
go w a lczy ł lud, w alczyła  klasa robot­
nicza. Jesteśmy je j za to wdzięczni. 
M ocny m am y sojusz z nią. I znam y 
nasze chłopskie obow iązki w  ty m  so­
juszu.

Trzeba podnosić wydajność ro ln i­
ctw a i m y to ńobimy Z b ie ra liśm y 
przedtem  po 14 k w in ta li żyta z ha te­
raz 20 k w in ta li,  przedtem  by ło  10 k w in ­
ta li pszenicy z ha teraz 16 k w in ta li.  
W p lanow ym  skupie zboża m ie liśm y 
sprzedać 17 ton, a sprzedaliśm y pań­
stw u 22,5 tony.

D ożyliśm y do naszej Polski, do na­
szej K o n s ty tu c ji. To w ie lka  rado^£.

Fabryka jest leraz własnością każdego z nas
Taka K onsty tuc ja  ja k  nasza może 

być ty lk o  w  k ra ju  dem okratycznym , 
gdzie św ia t pracy decyduje. Przed w o j­
ną też by ła  konsty tuc ja , ale u k ła d a li ją  
kap ita liśc i, w ięc ty lk o  oczy ludz iom  m y­
d liła , stara ła się u k ry ć  w yzysk i biedę 
robotn ika . A  dziś nie m am y czego przed 
narodem ukryw ać, śm iało m ów im y o 
tym  ja k  to w  naszej Polsce jest, ja k  
ży je  rob o tn ik  i chłop pracujący.

K onsty tuc ja  m ów i, że każdy oby­
w ate l pow in ien  strzec własności spo­
łecznej i to jest słuszne. Teraz już

M IK O Ł A J  ZA R E C K I
p rz o d o w n ik  p ra c y  z W a rs z ta tó w . N a p ra w y  

P a row o zó w  Szczecin  — G łó w n a  — Osobowa

nie jesteśmy czyim iś parobkam i ja k  
w tedy  k iedy w szystko należało do 
kap ita lis tów . F ab ryka  jes t teraz 
każdego jednego z nas, to jest nasze 
wspólne dobro. Jak  coś weźmiesz z fa ­
b ry k i, to  tak  jakbyś  w z ią ł z kieszeni 
mnie, m ojem u dziecku, albo drugiem u. 
I trzeba uważać, bo w róg ma jeszcze

d ług ie  ręce, a nieraz p o tra fi się dobrze 
ukryć. Więc trzeba być czu jnym , aby 
mu te ręce w  porę przetrącić.

Podoba m i się to co jest w  K onsty ­
tu c ji pow iedziane na tem at kościoła. 
M y jesteśmy państwem  dem okratycz­
nym , w ięc jest słusznie postawione, 
chcesz to sobie w ie rz , nie to nie, n ik t  
ciebie n ie zmusza. G dy przez rad io  bę­
dą szczekać, że u nas n ie ma wolności 
d ia  w ierzących, to chyba ty lk o  osta tn i 
g łu p i w  tak ie  szczekanie uw ierzy.

Występy wybitnych 
muzyków' 

czechosłowackich
! (f) P rzyby ły  przed k ilk u  dn ia­
m i do Polski jeden t. n a jw y b it­
niejszych skrzypków  czechosło­
wackich T ib o r Gasparek, prof. 
konserw atorium  w  B ratysław ie , 
rozpoczął swe gościnne występy 
w  Łodzi, gdzie dał dwa koncer­
ty  w  F ilh a rm on ii Państwowej 
oraz koncertow ał w Zakładach 
Przem ysłu Bawełnianego im. 
F. Dzierżyńskiego. Najbliższe 
występy a rtys ty  odbędą się w 
Poznaniu.

tk
W  dn iu t l  bm. staraniem  K o ­

m ite tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j 
z Zagranicą odbyło się w  W ar­
szawie spotkanie wyb itnego 
skrzypka  czechosłowackiego z 
przedstaw icie lam i polskiego 
św iata muzycznego. W  spotka­
n iu  w zią ł udzia ł attache k u ltu ­
ra ln y  ambasady Czechosłowac­
kie i J. Neehvatal.

Na marginesie

I n d y w i d u a l n o ś ć

Między branżo wy 
klub techniki 

i racjonalizacji 
w Krakowie

(a) W woj. k rakow sk im  zorga­
nizowano ju ż  135 k lu bó w  tech­
n ik i i rac jona lizac ji, ro z w ija ją ­
cych coraz szerszą działalność.

O statn io o tw a rto  w  K rako w ie  
now y k lu b  racjona liza torsk i. 
Jest to pierwsza w  w oj. k ra ­
kow skim  placówka m iędzybran- 
żowa, skupiająca now atorów  
transportu  drogowego i lo tn icze­
go, żeglugi oraz poczt i  te leko­
m un ikac ji,

Gdy naród wyrzuca k a p ita li­
stów i obszarników, gdy l ik w i­
du je  klasy wyzyskiwaczy, gdy 
władzę u jm u je  w  swe ręce k la ­
sa robotnicza — w tedy, s łu ­
chajcie, słuchajcie... tra c i swą 
indyw idualność. Tak p rzyn a j­
m n ie j tw ie rdz i europejska f i l ia  
„G łosu A m e ry k i“  w  jednej z 
ostatn ich audyc ji (rad io  M a­
dryt).

Przed wojną, o przed wojną, 
w iem y ja k  wyglądała ta „ in d y ­
w idualność“ . W yrażała się ona 
w  fakcie, że Polską rządziło 
k ilk a  tysięcy indyw iduów , na 
k tó re  harow ał cały naród. 15 ty ­
sięcy rodzin  óbszarniczych i 
rów n ie  znikoma ilość rodzin 
kapita lis tycznych narzucały swe 
jarzm o całemu narodowi.

15000 rodzin óbszarniczych 
posiadało b lisko  trzecią część 
ziemi, a dw ie  trzecie chłopów, 
m a łoro lnych i  biedoty, wszyst­
kiego jedną siódmą obszaru 
rolnego. W  fo rm ie  płac p rzy ­
padało na robo tn ików  najem ­
nych zatrudnionych w  przem y­
śle 2,1 m ilia rd a  złotych, zysk 
ga rs tk i kap ita lis tów  zaś w yn o ­
s ił dwa razy w ięcej — bo 4,1 
m ilia rd a  złotych.

Pod względem zacofania go­
spodarczego kapitaliści ro ­
b ili co można, żeby naród 
uchodził z* jeden z najbar­

dziej „in d yw id u a ln ych " w  E u- ] sukcesy na te j drodze. In d y w l-  
ropie. Z ludności zawodowo j dualność k ra ju , w  k tó rym  p ro - 
czynnej — 65 procent za trud - Jukc ja  w ie lk iego i  średniego 
nionych by ło  w  ro ln ic tw ie , a | przemysłu jest 2,7 raza większa 
ty lk o  35 procent — w  przem y- j  n iż przed w o jną w  rozm iarach 
śle. W  tym  samym czasie odpo- j ogólnych, a 3,67 raza większa — 
w iedn i p jocent ludności ro ln i-  | w  przeliczeniu na głowę ludno- 
cz.ej w ynos ił: w  Niemczech •— j ¿ci. Indyw idualność k ra ju , k tó ry  
24,5 procent, we F ra n c ji — 34,5 ; _  w  obliczeniu p ro du kc ji p rze- 
procent, we Włoszech 39,5 | m yślowej na głowę ludności — 
procent. j byi przed w o jną 5 razy m nie j

uprzem ysłow iony n iż F rancja  a 
już  w  roku  1950 dościgał ten 
k ra j na po lu uprzem ysłow ie­
nia.

Polska m ia ła  przed w o jną  
daleko idącą „indyw idua lność“ 
również w  dziedzinie ośw iaty i 
k u ltu ry . 23 procent ludności w
w ieku  powyżej 10 la t było anaL- Indyw idualno4ć k ra ju  w  k tó _ 
fabetam i. M ilion  dzieci nie mogi rym  analfabetyzm  został z li-  
uczęszczać do szkoły z powo- kw idow any, w  k tó rym  w  ciągu 

. braku szkół i pieniędzy. g ¡at wvdano 5 razv w jęCej  pod- 
j Jeden egzemplarz gazety p rzy- j ręczn ików  szkolnych niz w  ca.  
j  padał na ■- u zi, co oznacza | j ym  okres}e m jędzvwojennym . 
ło. że pod względem czyte ln i- Indyw idua lność k j k tó rv  ma 
etwa znajdowaliśm y się na je d - j 3 w iecej uc<& n i wyzszvch, 
n y n y  ostatn ich m iejsc w  Eu- . dwa ra?y w ięcej bibliotek> 3 ra_
ropie. . ; zy w ięcej szkół średniokłaso-

wych na wsi n iż za czasów 
przedwrześniowych — przyk ie j „indyw idua lnośc i“  pozby­

liśm y  się raz na zawsze. Zyska­
liśm y za to inną indyw idualność 
—  indyw idualność k ra ju , w  
k tó rym  drobna w arstw a burżua­
z ji i  obszarnictwa nie  narzuca 
ju ż  swej w o li m ilionom  Pola­
ków . Indyw idualność k ra ju , w 
k tó rym  rządzi przytłaczająca w ię  
kszość narodu — klasa robotnicza 
i  pracujące chłopstwo. In d y w i­
dualność k ra ju  uprzem ysłow io­
nego i  osiągającego coraz nowe

zmniejszonej o 1/3 liczb ie  lu d ­
ności.

Tak więc, istotn ie, naród po l­
ski straci) „indyw idua lność“ , o 
k tó re j m ów i rad io  M a d ry t 
S trac ił ją  bez żalu. Ubolewa 
ty lk o  nad tą stratą garstka 
zdra jców  em igracyjnych. A la  
to i  nic dziwnego. Ci b y li za­
wrze poza narodem.

OSA
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Czyteln icy i korespondenci piszą

Meupłynnione remanenty przeszkadzają nam 
w pracy

Na m iarę  radzieckich ludz i
IV  magazynach Zjednoczenia 

B W -6 (M D M ) zna jdu je  się oko­
ło  1.500 kg zniszczonych gumo­
w ych bu tów

Sprawa up łynn ien ia  tych re ­
m anentów  była poruszana iuż w 
roku  ub ieg łym  na każdej odpra­
w ie  w W ydzia le Gospodarki M a­
te ria ło w e j Z B W -6 oraz na od ­
prawach m agazynierów

Do maja ub r. magazyny bu­
dów odsyła ły zniszczone buty 
gum owe do Z b io rn icy  O dpad­
ków  przy u l G rochow skie j 177. 
obecnie zbiorn ica odm ów iła 
p rzy jm ow an ia  bu tów  W skutek 
tego z każdym dniem  pow ięk­
szają się s terty  butów  w  na-

I szych magazynach Jest to du- 
| żą przeszkodą w  pracy, gdyż 
budynk i M DM  oddajem y do 
użytku w bardzo szybkim  tem ­
pie, tym  samym m usim y prze­
nosić i magazyny, w k tó rych  sic 
zna jdu ją  zniszczone buty.

Surow iec do w yprodukow an ia  
nowych butów  m usim y sprowa­
dzać z zagranicy za drogie de- 

I w izy, a tu na M DM  leżą setki 
i k ilog ram ów  gumy.

Myślę, że ^odpowiednia in s ty - 
i łucj.a pów inna zająć się tą spra- 
j w ą .

JOZEF G IE R M E K  
M D M  — Warszawa

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “ Z M O SKW Y)
K iedy  bezszumnym e k s k a w a -. S t e f a n i a  I h i n u m i l l l i

torem  -zjedziesz na dół i za trzy- o i c t m u a  n u m a u i u n
masz się w  arce lekko w zn ie- , , ,
sionej, skąd wzrokiem  ogarnąć i dlem now ych- dalszych, w ięk

n izu ją  z charakterem  te j stacji, 
p rzypom inające j c ichy ogród w

, Oto — młoda kołchoźnica, o b - : gorące ie tn ie  południe.
można całą długość 150- m e t r o - ^ ^ h  zamierzeń., darzająca ludzi bogatym i u ro - : J z°e T a ffie T  Z s to  o ^ o
we.j nowej podziemnej s t a c j i ^ ' o b e c n o ś c i  ™ zu- (dza jarn, płodow  ro lnych . Ja-
„K om som olsk ie j M etra M o~ płaskorzeźb zdob; acvch sale no 1 w estibu l nowej j ko ej ement  dekoracyjny, małe
skiewskiego — nie wiesz, na co Pias£Orzezb zdoo.ącycti sale n o - , staC]1 Komsomolska O krężna“  detale ceramiczne w yp e łn ia ia -
w p ie rw  patrzeć: czy na P ™ - ^  n P  ?eSt uosobieniem radosnej po- ce te łik a tn y ^^  r y s u n l k ^ r S y
pych barw , czy ’ ..............

W  S T O L I C Y
Wkrótce rozpoczną się roboty przy zabudowie 

placu Zbawiciela

r  ™ r w  S i “  PraCy nar0dU radziec- i  s tac ji podziemnej.ludzkich , zalegających w tych ! si!ą. . w yraz.u postacie piasKO- i kiego.
rzezb, to me fantazja  i m arze- idniach w szystkie 4 nowe stacje | U “ u’ lP u i® tan laz ja  } m arze- | Podziemna stacja „Komso- .

M etra M oskiewskiego. i n ' a p , y - ,To rzeczywistość, to molska O krężna“  iskrzy  się ba r- ’ S tację „Nowoslobodzką“  w i-
1 obraz ludzi radzieckich. ..................  •Jak gdyby cala Moskwa na- I U kom entu^aTw Tedza iacy I Wami wszystkich ko lo rów  tę- j ta ją  pasażerowie k o le jk i pod-

znaczyta sobie spotkanie w tych no^ e 4 stanie M etra M osktew* : f Zy' splywającyn?‘ 2 ,ysląca i ciemnej okrzykam i pe łnym i za- j  : — u ...........— 1  — , nowe 4 stacje M etra M oskiew - , [am p ja rzen iow ych, z 8 m ozai- chw ytu . Z a trzym u ją  się przeddniach w  swoim  pałacu pod- 1 s 
ziemnym. ^ciego^ K o ło  sto lika z „K sięgą j kowych pannaux, ze zło tych j w itrażam i o przeszło m etrow ej 

I  nie ty lk o  m ieszkańcy M o- j t ło S n o  - ’ z w i^ d z a ją c y ^ tu ją  WZOrCÓW zbr0i rosyjskieJ’ u m i®- ! długości każdy, zdobiącym i ko-

Spełniły się moje marzenia
Jestem synem chłopa M ając 

16 — 17 la t chciałem zostać m a­
rynarzem , m arzyłem  również o 
budow ie okrę tów

Polska Ludowa urzeczyw ist­
n iła  te moje m arzenia Kom en­
da Pow iatowa „Służba Polsce" 
w  Ostródzie skierowała m nie do 
rocznej brygady szkolenia za­
wodowego w Stoczni G dańskie j 
Jestem  n iezm iernie zadowolony 
z tego, że zdobędę k w a lif ik a c je  
w  p ięknym  zawodzie stoczniow­
ca.

Jedzenie i  um undurow an ie  
m am  tu  bardzo dobre. Nauka i 
praca idzie m i dobrze jestem 
przodow nik iem , niedawno o- 
trzym alem  prem ie pieniężną.

j Jestem szczęśliwy ! wdzięczny 
: Polsce Ludow ej za to, że mogę 

brać udzia ł w budowie okrę - 
! tów  Jest to zaszczytna praca.

Jestem wdzięczny kolegom t 
i koleżankom z Kom endy Pow ia­

tow e j-w  Ostródzie, k tórzy  pomo- 
! gli m i w zrea lizowaniu moich 

m łodzieńczych marzeń.
Pomyślcie. Ileż to radości czu- 

| je  junak ze Stoczni G dańskie j, 
i  gdy nowy, po lski statek w yb u ­

dowany jego rękam i, w yp ływ a  
na morze i p łyn ie  po da lekich 
oceanach!

B O LE S ŁA W  W O Z N IC K I 
Gdańsk

sky y ' . .....................  I swoje wrażenia.
Juz w  pierwszych dniach o - ; „M e tro  M oskiewskie — to  je - 

tw a ic ia  M etra wsrod zw iedza- szcze jeden pom nik naszej po­
jących można by ło  w idzieć \ ko jow e j pracy“  — zapisuje o fi-  
p rzedstaw icie li z b lisk ich  i  da l- j cer radziecki 
szych stron Zw iązku Radziec-

szczonych na czerwonym  tle. | lum ny ha llu  podziemnego. 34
Lustrzane p ły ty  gran itow e od­
b ija ją  cały ten .przepych śwda- 
tła  i  barw.

Osiem olbrzym ich pannaux o 
230 m etrach kw . pow ierzchni

irieon i ” ^ a M etro  dum ny jestem ; m ozaikowej, z k tó rych  każde
„P ow iada li, że 30 stycznia od- ! m ł^dy°cz łow fek. ~  1 2robio.ne. j®st }  3-,000 różnokolo-

dadzą do użytku i odda li“  — 
m ów i z uśmiechem dum y k o ł­
choźnica w’ starszym w ieku, w
b ia łe j chustce na głow ie, pod- i w re lkT em ^sT aU now i!“ .’ 
w iązanej pod brodę.

To nie tłu m  ludzi, k tó ry  ty lk o  ; ^4
z ciekawości, gw o li w łasnej ; Nadziem ny w estibu l stac ji 
przyjem ności i własnemu zado- , „K om som olsk ie j O krężne j“  w ita  
vvolemu przyszedł M etro  og lą- ; swoich gospodarzy jasnym , w y -

row ych kaw ałeczków  m arm uru.

w itraże, z k tó rych  każdy zro­
biony jest z b lisko  2 tysięcy ka ­
w a łków  kolorowego szkła, o- 
św ietlone od w ew nątrz i przed­
staw iające w zory sztuk i ludo^ 
w ej narodów ZSRR i  prace 
działaczy nauk i i sztuki, prze­
glądają się w  szerokich, czar-

Często kończą swoje zap isy. j obrazują chwalę oręża ro sy j- i nych, błyszczących ja k  lustro  
nrł • ZyJH a^?, na~ ! skiego w  walce o niepodległość | p łytach gran itow ych  podłogi,

lo d o w i radzieckiem u. , „S ław a narodu na przestrzeni całej jego I Przyciem nione wnętrze stac ji
h is to rii. Są one wykonane z ta - | rozśw ietlone jest w ie lk im  rao- 
k im  m istrzostw em , że rob ią | zaikowym  pannaux, umieszczo- 
w rażenie obrazów. j nym  na przeciw leg łe j od w e j-

ji.  j ścia ścianie, ku którem u zw ra-
i ca.ją się oczy całej publiczności. 

Dekoracja podziem nej stac ji j To obraz Stalina, do którego

Chuligani w Irolleihusie
7 lutego br. o godz. 15.30 w ; 

tro lleybus ie  n r 37 l in i i  „52‘ 
trzech chu liganów  baw iło  sie i 
na całego, obrzucając o rd yna r j 
n y m i uwagam i kondukto rkę 
(n r 5016), która zażądała od 
n ich  b ile tów  K iedy zrozpaczo* \ 
na kondukto rka  zatrzym ała b i- \ 
le t  jednego z n ich ostrzegając j 
że zrobi użytek z zachowania 
sie tych m łodzieńców, posypały 
się na je j głowę jeszcze bardzie; 
o rdvnam e uwagi i docinki 
N a jba rdz ie j sm utnym  jest fakt 
że pasażerowie obserw ujący to 
zajście, zachowali się zupełnie 
obojętn ie , nie próbu jąc nawet 
zw rócić  uwagi o rdyna rnym  chu- | 
liganom .

Na lin i i  ..52" tego rodzaju po- j 
p isy  m łodych chu liganów  maja ] 
m iejsce niem al co dnia. W arto, I

by odpowiednie władze zwróci 
ly  uwagę na te w ypadk i i za- : 
stosowały odpowiednie środki 
dla nauczenia chu liganów  w ła - ■ 
ściwego zachowania się.

7,atrzvmana karta  miesięczna 
chuligana, k tó ry  „pop isew a !" 
sie w  tro lłeybus ie  n r 37 w ys ta ­
wiona iest na leg itym acje M PK 
nr 7R686 i zaopatrzona pieczęcią ; 
szkoły: X Ogólnokształcąca
Szkoła S‘ oonia Licealnego W ar- : 
szawa. ul. M yś liw iecka  6.

D yrekcja  szkoły | organizacja 
ZM P  owska pow inny w yciągnąć ; 
w stosunku do tego chuligana 
i jego dwóch kolegów jak n a j­
ostrzejsze konsekwencje.

Z B IG N IE W  Z A W A D Z K I 
Warszawa

j sokim  wnętrzem  o kszta łcie ko - ; „Sad B otan iczny“ , poświęcona J kobieta wznosi swoje dziecko.
To ludzie, k tó rzy  przyszli zo- pu ły , wyłożonym  w  dolne j swo- i jest sta linow skiem u p lanow i Na fa liście  sp ływ ających szar-

baczyć, ja k ie  owoce w yda ł ich je j części p ły tam i m a rm u ro w y -| przeobrażenia przyrody. W . m e -| fach w idn ie je  wciąż i wciąż 
tru d  i tru d  ich b rac i — tow a- j mi. W górnej części kopu ły , bo- j dalionach, otoczonych pozłoco- j pow tarza jący się napis: „P okó j
rzyszy pracy. ! gato ośw ietlone j rozmieszczone nym i z lekka sztandaram i, w i-  całemu św ia tu “ .

To ludzie, k tó rzy  w tym  wspa- ! są w ie lk ie  płaskorzeźby, obra- j dn ie ją  postacie p racow ników  j Podchodzą do tego obrazu ko-
n ia łym  dziele w idzą siebie, swo- j  żujące tw órczy w ys iłek  m łodzie- j  ro ln ic tw a  radzieckiego, h o d u ją - 1  bie ty i odczytu ją  swoim  dzie­
ją  w ielkość, swoją potęgę. ; ż_y radzieckie j. Oto — dziew - I cych bogate k łosy pszenicy, so- i ci om: — „P okó j całemu św ia tu “

To gospodarze, k tó rzy  p rzy- j ćzynka wsłuchana w opowieść j czyste k iście w inogron, o b f ite ; Podchodzą mężczyźni, starzy i
szli przejąć swą własność na j  młodego nauczyciela o w ie lk ich  | urodzaje m iczurinow skie . B u - ! m łodzi i głośno pow tarza ją :
chwałę sw o je j ojczyzny. ; i bogatych dziejach m yś li i czy- k ie ty  k ie lich ów  w ype łn ionych „P okó j całemu św ia tu “ .

Ich zasłużona duma jest ź ró- ; nów ludzi. ! św iatłem  ja rzen iow ym  harmo

W Tunisie

K r  on i ka wyda urn icza
NOW E W Y D A W N IC T W A  

LE K A R S K IE
N akładem  Państwowego Za­

k ła d u  W ydaw n ic tw  Lekarsk ich  
w ysz ły  z d ruku  nowe książki z 
dziedziny w iedzy m edycznej: K 
Dąbrowskiego i W Rzepeckie­
go „G ruź lica  i w a lka z n ią “  (str 
288, zł. 12.90), W. Kam ińskiego 
„R a to w n ic tw o  w  nagłych w y ­
padkach“  (str. 155, zł. 6,30), K

| I. M atw le jew a ..Patogeneza bo- 
| tu liz m u “  (str. 233. zł. 20.70), I 

B ie lick ie j ..Zagadnienia z pato- 
' fiz jo lo g ii leczenia i p ielęgnowa­

nia wcześniaków" (str. 164, zł 
i 28.50). K. Lu tom skie j „Z łam a­

nia żuchw y“  (str. 111, zł. 25.90), 
W O rłow skiego „Z a rys  ogólnej 
d iagnostyk i le ka rsk ie j“  (str. 272. 
zł. 28.60) oraz tegoż autora 
.G ruźlica pluć. Chorobv śród- 

p iers ia“  (str. 506, zł. 32,40).

K ropki nad „i“
N IE  SPORTOW COM,
A H ITLE R O W C O M

Parlament Do lne j Saksonii 
domaga  się od rządy w  Bonn 
przywrócen ia dw u pierwszych 
stro fek kaiserowsko  -  h i t le ro w ­
skiego hym nu „Deutschland  
Deutschland über alles", ponie­
waż hymn ten jest rzekomo  po­
trzebny w yjeżdża jącym  na o- 
l im p iadę sportowcom zachod­
n ich Niemiec.

Nie ty le  sportowcom, i le  h i t ­
lerowcom. 1 dlatego też tcntoseic 
ten spotkał się z gorącym po­
parc iem w  sferach rządowych  
Bonn.

(ad)

JEŹD ZIEC  I  JEGO KON

Prasa zachodnia opub likowała  
fotografię, która ma być  i lu ­
s trac ją  „b ra te rsk ie j wspó łp ra ­
cy“  a rm i i  b ry ty js k ie j  z arm ią  
l isynmanowską w  Korei. Aby  
przepraw ić  się z okrę tu — przez 
p ły tk ą  wodę  —  na jedną z

W nędzy, bez pracy, bez ghieba. bez dachu nad głową — tak żyje. ogromna cześć ludności 
Tunisu pod „ opieką“ francuskich kolonizatorów. Ale kiedy lud  Tunisu postanowił odrzucić  
taką „op iekę" — rząd francuski odpowiedział terrorem, masakrując spokojnych mieszkańców.

*
Stacja „B ia ło ru ska " to  a rty ­

styczny w yraz  radosnego bu­
dow n ictw a kołchozowego i prze­
m ysłowego narodu b ia ło rusk ie ­
go. N ieskazite lna bie l ścian, u - 
ję tych  w  ludow ą ornam entykę 
bia ło ruską, p la fon przedstaw ia­
jący w a lkę  narodu b ia ło rusk ie ­
go z najeźdźcą h itle ro w sk im  i 
jego tw órczy w ys iłek  w  odbu­
dow ie swego k ra ju , podłoga, 
wyłożona d robnym i ko lo row ym i 
kostkam i, przedstaw iającym i 
wzory wyszywań b ia ło ruskich, 
oddaje bogactwo k u ltu ra ln e  
narodu białoruskiego.

W  „Księdze P am ią tkow e j" 
można znaleźć zapis jednego ze 
zwiedzających, k tó ry  powiada, 
że na jle p ie j podoba mu się sta­
cja „B ia ło ru ska “  ze względu na 
je j subtelny czar i ludow y cha­
rakter.

Czy można powiedzieć, k tó ra  
z tych czterech nowych stac ji 
jest najładnie jsza? Każda z nich 
i w szystkie razem są , wyrazem  
pochodu narodu radzieckiego 
ku pokojow i, ku  dobrobytow i, 
ku  szczęściu, ku  kom unizm o­
w i.

„W  tak ich  w arunkach będzie­
m y żyć, mieszkać, ta k im  p ięk­
nem będziemy oddychać — 
wszyscy m.y ludzie  radzieccy, 
ja k  zbudujem y kom unizm . I to 
sie stanie, choćby się to nie po­
dobało T rum anom , C hurch illom  
i innym  podżegaczom w o jen ­
nym “  — m ów i jeden z zapisów 
w  „Księdze P am ią tkow e j“ .

i  wysp po łudnłowo-koreańsklch.
| ubrany w  w y tw o rne  palto i la- 
; k ie ry  tęgi A n g l ik  —  k o n t r ­
adm ira ł Scott M oncr ie f f  usiadł 
na plecach  b o s e g o  ł  mizernego 
żołnierza a rm i i  l isynmanow-  
skicj.

Jest to dosadna i lustracja  
„współp racy"  i „ bra te rs twa “  ta­
kiego, jakie może łączyć impe­
r ia l is tów z ich sateli ląmi.  (k)

PO  R Ó W N I PO CHYŁEJ

W edług wiadomości ogłoszo­
nej w  Rzymie, w łosk i  deficyt 

j budżetowy na rok  1951/52 wy-  
i niesie prauzdopodobnie 355 mild.  
l i rów, a p ro jek t  budżetu  1cło-  j 

| s kiego na ro k  1952/53 przewi-  | 
duje def icy t w  wysokości 430 [ 
m il ia rdów  l i rów .

Jak widać dzięki „pomocy"  
marshallowskie j  i  po lityce rzą-  | 

| du De Gasperi‘ego gospodarka  j 
Włoch przeżywa sta l y  „ ro z w ó j“ ... 
po rów n i pochyłej.  (o)

N i e  t y l k o  w  P o z n a n i u

15-lede Państwowego Zespołu 
Tańca Ludowego ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). W tych 
dniach m inęło 15-lecie założenia 
Państwowego Zespołu Tańca 
Ludowego ZSRR pod k ie ro w ­
n ic tw em  laureata Nagrody Sta­
lin o w s k ie j — Igora M ojsie jew a

Zespół M ojsie jew a znany jest 
dobrze naszemu społeczeństwu 
z występów gościnnych w  P o l­
sce.

Zespół ten cieszy się ogromną 
popularnością w Zw iązku Ra­
dzieckim  i zagranicą. W reper­
tuarze zespołu M ojsie jew a zna j­
du je  się ponad 140 tańców 
wszystk ich p raw ie  narodów
ZSRR oraz w ie lu  narodów

I św iata. P aństwow y Zespół T ań- 
| ca Ludowego ZSRR występował 
i we wszystkich repub likach 
| ZSRR oraz w  B u łg a rii, Czecho- 
] S łowacji, na Węgrzech, w R u­
m un ii, NRD, A u s tr ii,  F in la n d ii 

I i  innych kra jach . W ciągu 15 
[ la t is tn ien ia  zespól M ojsie jew a 
; dal ponad 2.500 koncertów .

Obecnie Państwow y Zespół 
Tańca Ludowego ZSRR przy- 

i gotow u je now y program  — 
i „W a lka  o pokó j“ , na k tó ry  zło- 
j ża się tańce narodów  ZSRR oraz 
j wszystk ich k ra jó w  dem okracji 
! ludow ej.

638 dziel wyda w roku bieżącym 
Akademia Nauk ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). N a k ła ­
dem A kadem ii Nauk ZSRR u- 
każe się w  br. 638 dziel nauko­
wych oraz 45 czasopism.

W śród nowych pozycji zna j­
dzie się 14-tomowy oraz 5-to- 
m ow y zbiór dziel Gogola, zbiór

dzieł M endelejewa ja k  również 
pe łny zb iór dzieł P aw łow a. Po­
nadto ukażą się dzieła W aw iło - 
wa, A rbuzow a oraz 12-tomowv 
zbiór dzieł w ie lk iego rosy jsk ie­
go p isa rza -pub licys ty  — B ie liń ­
skiego,

„R obo tn ik  m ia! 22 lata. C h ło­
pak b.yl sym patyczny, in te lig en ­
tny i dużo czytał. Stany pod­
gorączkowe nie ustępowały, a 
chory na moje propozycje, aby 
w y jecha ł do sanatorium  lub do 
szpitala, odpow iadał stale od­
m ownie. 4?

— J u tro  muszę iść do pracy, 
bo mnie w y le ją  — słyszałam 
ciągle stereotypową odpowiedź“ .

Tak pisze w  swym  pam ię tn i­
ku d r S. Skopińska („P am ię tn i­
k i lekarzy“  — W ydaw nictw o 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych — W arszawa 1939 r.).

M ło dy  robo tn ik  jest chory na 
gruźlicę, ale nie leczy się, z oba­
wy, aby go nie „w y la n o “  z p ra ­
cy. S trach przed u tra tą  pracy 
jest w iększy niż strach przed 
powolną śmiercią... K ap ita liśc i 
za trudn ia li ty lk o  zdrowych. Je­
żeli ktoś sterał swoje s iły  w  fa ­
bryce — wydalano go. Pomocy 
nie m ia ł znikąd...

*
Józef N ow ak pracuje w  Za­

kładach Przem ysłu M etalowego 
im. S ta lina w  Poznaniu od prze­
szło dwmdziestu lat. Gdy przed 
w o jną zachorował na zapalenie 
p łuc — przy na jb liższe j red ukc ji 
zwolniono go z pracy. Gdy 
później p rzy ję to  go z pow ro­
tem — w ięcej ju ż  „n ie  choro­
w a ł“ .

Paw ia Jakub iaka  „leczono“  
podobną metodą. M im o, iż by ł 
poważnie chory na reum atyzm , 
nie leczy) się w  obaw ie przed 
u tra tą  pracy. Dziś i Nowak i 
Jakub iak m ają  zapewnioną 
wzorową o p ie k ę , lekarską w  
przyfab rycznym  ośrodku zdro­
wia.

Przed w o jną  w  dawnych Za­
kładach Cegielskiego o rdynow ał 
ty lk o  jeden i to dochodzący le­
karz.

Dziś...
W czystych, jasnych i dobrze 

wyposażonych gabinetach p rzy­
fabrycznego ośrodka pracuje 
dziew ięciu lekarzy -  spec ja li­
stów. Na jw iększą frekw enc ją  
cieszy się gabinet dentystyczny, 
ale aparat Roentgena i  lam py 
kw arcow e m ają również powo­
dzenie. Ruch panuje w  ośrodku 
przez cały dzień.

N ie ty lk o  jednak sam ośrodek 
dba o zdrow ie robotn ików . Przy 
każdym  oddziale p rodukcy jnym  
jest am bula torium , k tó re  udzie­
la bezpośredniej pomocy w  na­
głych wypadkach. Dla za trud ­
nionych kob ie t zainstalowano 
specjalne urządzenia h ig ien icz-

7(h is h  h V w  iii s li i
no - sanitarne. T rosk liw ą  opie­
ką otaczane są zwłaszcza pracu- 

i jące m a tk i
W jednym  ty lk o  roku 1951 

j w yjecha ło  na leczenie sanato- 
I ry jfre  około 400 pracow ników , 
! przeszło 2300 w yjecha ło  na 
i wczasy połączone z leczeniem, a 
wśród nich znani rac jona liza to ­
rzy i przodownicy pracy, jak  
H u rn ik , N a jderek, Jankow iak, 
O leszyński i inn i.

$
Ośrodek zdrow ia za jm uje  się 

i g łów n ie leczeniem. A le  w ie le też 
| uwagi poświęcają lekarze zapo- 
| bieganiu chorobom, w  czym 
I z poważną pomocą przychodzą 
im  specjalne p laców ki nauko­
wo -  badawcze.

Przed w o jną  zagadnieniem 
tym  w  zasadzą nie in teresowa­
no się. W praw dzie przy Pań­
stw ow ym  Zakładzie H ig ieny w 
W arszawie is tn ia ł oddział h i­
gieny pracy, za trudn ia jący k ie ­
row n ika  i  dwóch asystentów, 
lecz...

„Z a jm ow a liśm y się przeważ­
nie badaniem składu powietrza 
w gabinecie Mościckiego i ga­
binetach poszczególnych m in i­
strów. Badania tak ie  przepro- 

| wadzaliśm y również w  aparta- 
] mentach pani Beckowej. Do za- 
! k ładów  pracy m ogliśm y chodzić 
| jedyn ie  wówczas, gdy by ły  w y ­
padki jakiegoś zatrucia, lu b  gdy 
załoga wobec skandalicznych 
w arunków  pracy, groziła s tra j­
kiem...“  — opowiada d r Bogu­
szewska, b. asystent oddziału 
h ig ieny pracy.

Dziś zagadnieniem hig ieny 
pracy za jm uje sie w  k ra ju  k i l ­
kudziesięciu naukowców , pra­
cujących w  17 dobrze wyposażo­
nych ośrodkach leczniczo -  ba­
dawczych.

W Poznaniu, w  roku 1948, w  
ramach przychodni Państwowe­
go Szpitala K lin icznego powstał 
Ośrodek Badawczo -  Leczniczy 
Chorób Zawodowych W ew nętrz­
nych, prowadzony przez prof. 
Horsta. Z ośrodka korzysta ły  
już  se tk i robo tn ików , k tó rym  
przyw rócone zostało zdrow ie i 
zdolność do pracy. Setki robot­
n ikó w  uchron iono od chorób 
zawodowych.

W  celu zapobiegania choro­
bom zawodowym , ośrodek sto­
suje różne m etody p ro fila k tycz ­
ne. Tak np. w  zakładach 'p racy, 
gdzie is tn ie ją  m ożliwości za tru ­
cia ołow iem , zgodnie z zalece­

niem ośrodka robotn icy  o trzy ­
m ują  codziennie w itam inę  „ 6 “  
i „ B I “  Jest to metoda radziecka: 
z je j pomocą w Zw iązku Ra- 

| dzieckim  po tra fiono z lik w id o - 
| wać oiowicę w 80 procentach.

&
; W  budżecie kap ita lis tyczne j 
| Polski z roku na rok rosły w y - 
| da tk i na u trzym an ie  a rm ii, 
j szpicli i p o lic ji granatowej. Z ro ­
ku na rok zm niejszały sie w ydat 
k i na ochronę zdrow ia. Jeżeli np. 
nakłady finansowe, przeznaczo­
ne na ochronę zdrow ia w  la ­
tach 1928 — 30 p rzy jm iem y za 
100, to w latach 1930— 32 w yno­
s iły  one już  ty lk o  70. a w  la ­
tach 1934— 35 zaledwie 44.

Gdy po v yzw olen iu p rz y jm ie ­
m y za 100 n rk ła d y  finansowe 
przeznaczone na ochronę zdro- 

j w ia w  1946 r., to w  1948 w yn o - 
! s iły  one 598, a w  1950 roku — 

1.532.
W  przedw ojennym  Poznaniu, 

j w  dużym  ośrodku przem ysło- 
: wym , nie było ani jedne j p rzy­
chodni leczniczej, by ła  ty lk o  

i jedna poradnia dziecięca. M ag i- 
I s tra t poznański na cele zdrow ia 
i h ig ieny przeznaczał ty lk o  8 
procent budżetu, przy czym po- 

I zycja ta obejm owała także fu n ­
dusze, przewidziane na u trzy - 

1 m anie ogrodów m ie jsk ich , za­
k ładów  kąp ie low ych itd. Z ak ła ­
dy lecznicze i gabinety le ka r­
skie skoncentrowane b y ły  w 
śródmieściu. Na peryferiach 
m iasta, w  dzieln icach rob o tn i­
czych, rzadko można by ło  spot­
kać lekarza -  specjalistę.

Dziś — czynnych jest w  Po­
znaniu w raz z zakładow ym i 
około 100 dobrze wyposażonych 
ośrodków zdrow ia. 25,4 procent 
wszystkich w yda tków  M ie jsk ie j 
Rady Narodowej t j.  ponad 3 

i m ilio n y  z ło tych przeznaczył w 
| ub. r. budżet m ie jsk i na leczni- 
' ctwo. Ukończono w  tym  czasie 
j budowę W ojewódzkiego Specja- 
I listycznego Ośrodka Zdrow ia, 
posiadaiącego poradnie p rzeciw ­
gruźlicze oraz poradnie specja­
lis tyczne wszystkich typów , po­
nadto zaś — uruchom iono lecz­
n ic tw o  fizyka lne , zakład ana li­
tyczno -  bakterio log iczny i sta­
cję przetaczania k rw i. Z porad­
n i korzysta ją  co dzień setki pa­
c jen tów  śródmieścia, Jeżyc i in ­
nych dz ie ln ic  Poznania.

O tw arto  ośrodki zdrow ia w 
na jbardz ie j przed w o jną  zanie­

dbanych dzieln icach ro b o tn i­
czych — Sródce i Dębcu. Poz­
nań prawobrzeżny, pozbawiony 
dotąd zupełnie lekarzy -  spe­
c ja lis tów  o trzym a ł w łasny ośro­
dek specja listyczny. U ruchom io­
no ponadto nowy szpita l zakaź­
ny i stworzono duży oddział 
szkarla tynow y w  Szpita lu Dzie- 
c ię c m .

. To wszystko Poznań otrzym ał 
w  jednym  ty lk o  roku 1951.

N ie wszystko jest jeszcze — 
rzecz jasna — na odcinku zdro­
w ia  w  Poznaniu tak, ja k  być, 
pow inno. N ie wszystkie, szero­
k ie  r r  ż liwości, ja k ie  stwarza na 
odcinku ochrony zdrow ia pań­
stwo ludowe, są już w  pełn i, na 
codzień — wykorzystyw ane.

A le  ogrom ny postęp, w ie lk i 
k ro k  naprzód w  dziedzinie o- 
chrony zdrow ia, jest tu  w i­
doczny na każdym  kroku .

*
P rzyk ład  Poznania n ie  Jest 

odosobniony. Podobne osiągnię-r 
cia m ają rów nież inne miasta 
i ośrodki przemysłowe naszego 
k ra ju . W fab rykach, hutach i 
kopalniach, w  k tó rych  kiedyś, 
kosztem zdrow ia tysięcy w yzy ­
sk iw anych rob o tn ików  bogaci! 
sie kap ita lis ta , państwo ludo­
we stw orzy ło  przychodnie i am ­
bu la to ria , wyposażyło je  w  ko ­
nieczny sprzęt, zapewniło im 
w yso kokw a lifikow a ny  personel 
leka rsk i i p ie lęgn ia rsk i. Nad 
zagadnieniem h ig ieny pracy i 
je j bezpieczeństwa czuwają w y ­
b itn i naukowcy, lekarze, cały a- 
parat S łużby Zdrow ia.

Szybko bo w  k ilk a  zaledwie 
la t odrabia państwo ludowe za­
cofanie kap ita lis tycznych dzie­
sięcioleci. N ie  szczędzi na to 
w ys iłków  organ izacyjnych, ani 
nakładów  finansowych. Trzeba 
więc, aby wszystkie kom órk i 
S łużby Zdrow ia  i organizacje 
zw iązkowe przy zakładach p ra­
cy dokłada ły wszelkich starań 
w  celu w ykorzystan ia  m ożliw o­
ści, ja k ie  państwo na tym  od­
c inku stwarza. Dużą pomocą po­
w in ien irW być ak tyw n y  udzia ł 
mas robotniczych, m. in. poprzez 
odbywanie w  zakładach pracy o- 
kresowych narad dyskusyjnych 
na ten temat. T ro s k liw ie  rów ­
nież pow inny być rozpa tryw a­
ne zażalenia, skarg i i w n ioski 
robotnicze, w n ik liw y  bowiem do 
nich stosunek poważnie pomoże 
w  podnoszeniu lecznictwa p ra ­
cowniczego na coraz wyższy po­
ziom.

Zjednoczenie B W -6 budu jące j 
M arszałkowską Dzieln icę M ie - ! 
szkaniową przygotowuje, w ob- j 
rębie placu Zbaw icie la  tereny j 
pod budowę nowych ob iektów  
m ieszkalnych. W c h w ili obec­
nej kop a rk i i spychacze pogłę­
b ia ją  do ły fundam entow e pod 
pierwsze trzy  budyn k | m iesz-j 
kalne 11. 12 i 13. k tó re  z a jm ą ! 

| cały po łudniow o-zachodni na- 
I rożn ik  placu Zbaw icie la . Budo- 
| wę tych ob iektów  liczących o- 
' gółem 66 tysięcy m etrów  j 

sześciennych kub a tu ry  rozpocz- 
| nie się jeszcze w  bieżącym 

kw arta le .

W trzecim  1 czw artym  k w a r­
tale rozpocznie się budową 
trzech dalszych budynków  na 
tym  odcinku. A  m ianow ic ie : 
budynku n r. 8 u zbiegu pl. Zba­
w ic ie la  z u licą  W yzwolenia, bu­
dynku n r. 9 u zbiegu ul. W y­
zwolenia z M arszałkow ską po 
stronie po łudn iow ej i budynku  
nr. 10 u zbiegu u lic  M arsza ł­
kow sk ie j i N ow ow ie jsk ie j, na 
m iejscu dotychczasowego par­
terowego budynku.

T e rm in  ca łkow itego w yko ń ­
czenia tych ob iektów  przew i­
dziany jes t na rok przyszły,

(z)

60 dozorców z Pragi-Poiudnie akarano 
za nieuprzątanie śniegu

O statn io re fe ra t ka rn o -a d m i-1 gu przed posesjami. Do c h w ili 
n is tra cy jn y  P rezyd ium  dz ie ln i- j obecnej zostało na teren i« 
cowej rady narodowej P raga- j dz ie ln icow ej rady narodowej 
Południe rozpa trzy ł spraw y [ Praga — Południe uka ranych  
przeciw ko dozorcom do m ow ym .; g rzyw nam i od 30 do 50 z ł 60 
uchy la jącym  się od w yko nyw a - ! dozorców dom owych. (i)
nia obow iązku uprzątan ia śnie- I

Nie niszczyć nartami sadzonek
W  roku, ub ieg łym  w yd z ia ł [ 

ro ln ic tw a  i leśn ictw a Prezy­
d ium  Stołecznej Rady Narodo­
w e j zalesił około 2000 hekta- j 
rów  w  okolicach podwarszaw-1 
skich. Szczególnie in te n syw n e ; 
zalesienia prowadzone by ły  w  \ 
oko licy  S tare j M iłosny, Weso- j 
łe j. Z ie lonej, Szkopówki, B ia - ! 
ło łęk i D w orsk ie j. Zalesione zo­
sta ły  rów nież wzgórza pod 
O twockiem .

Na terenach tych ustaw iono 
tab lice in fo rm u jące  o zakazie

przechodzenia i przejeżdżania.
Tymczasem bardzo w ie lu  

m ieszkańców W arszawy upa­
trz y ło  sobie na tych terenach 
miejsce do jazdy na nartach 1 
saneczkach. Jakko lw iek  sadzon­
k i pokryw a  gruba w a rs tw a  
śniegu ulegają one jednak w  
w yn iku  jazdy na nartach n i­
szczeniu.

D latego też m iłośn icy  sportu  
pow inn i un ikać m ie jsc zalesio­
nych. (i)

Coraz więcej mieszkańców 
korzysta ze świetlic blokowych

Na terenie W arszawy czyn­
nych jest obecnie 15 św ie tlic  
b lokowych. W pięciu ś w ie tli­
cach in s tru k to rzy  W ydzia łu 
K u ltu ry  Prezyd ium  St. R. N 
za ję li się organizowaniem  odpo­
w iednich fo rm  pracy św ie tlico ­
wej, wypoczynku i rozryw ki.

W  św ietlicach urządzane są 
zabawy dziecięce, koncerty, 
różnego rodzaju konku rsy  i 
pogadanki. W  p lan ie  pracy

I św ie tlic  na na jb liższy okre* 
przew idziane jes t w yśw ie tlan i»  
film ó w , przezroczy i organ izo- 

| wanie odczytów Tow arzystw a 
Wiedzy Powszechnej.

Dzięki wprowadzeniu uroz- 
! maiconycb form  pracy ś w ie tli-  
| cowej z ro z ry w k i i w ypoczynku 

korzysta chętnie coraz w iększa 
liczba m ieszkańców bloku.

0<w)

Opieszałość centrali WSS 
hamuje pracę praskiego młyna

E lektryczny m łyn  praski, w \ przerobionej m ąki, k tó rą  w»
grudn iu  ubiegłego roku i stycz- , w łaściw ym  czasie nie odbiera­
niu  tego roku. m ia ł przestoje ła Centrala WSS. ul. Wolska 84. 
łącznie przez 64 godziny. j W arto, aby ci ludzie w  WSS,

Przestoje te by ły  spowodowa- i któ rzy są odpow iedzia ln i za od- 
ne nagromadzeniem się w szczu. j b ió r m ąki z m łyna zrew idow a li 
p łych pomieszczeniach m łyna I swój stosunek do pracy, (w)

Dokumentacja techniczna 
powinna hyć dostarczana na czas

W edług harm onogram u robo­
czego w  połow ie bieżącego m ie ­
siąca w inno  się rozpocząć bu­
dowę nowego ob iektu  m ieszkal­
nego u zbiegu u lic  N ow olip ie  i 
Smoczej na M uranow ie . M im o. 
iż te rm in  rozpoczęcia budowy 
jest bardzo b lisk i, k ie ro w n i­
c two budowy osiedla nie o trzy ­
m ało jeszcze wstępnej doku­
m entacji. W edług planu, p ro ­
je k t techniczny w in ien  być do­
starczony na 2 miesiące wcze­
śniej, a rysunek roboczy na 15 
d n i przed rozpoczęciem budo­
wy.

1 marca br. ma być również 
rozpoczęta budowa nowej ko­

tłow n i w osiedlu M irów. I tu 
rozpoczęcie robót wstrzymuj» 
brak jak ie jko lw iek dokumenta­
cji. Kotłownia ta, o ile budowa 
je j rozpoczęta byłaby w te r­
minie, ma być oddana do użyt­
ku w. połowie października br.

B rak dokum entac ji technicz­
nej u jem n ie  w p ływ a nie ty lk o  
na te rm in y  wykończenia i prze­
kazania ob iektu  do użytku , al« 
rów nież na cały tok pracy b u ­
dowy, k tó ra  pracuje według 
planu. D latego też wskazań» 
je s t, aby inw esto r D yr. S tołecz- 

| na BOR zainteresowała się b l i—
I żej dokumentacją dla budowy. 
> (z)

O D C ZYT R A D ZIE C K IE G O  UCZONEGO W  DOM U T E C H N IK A
W  d n iu  13 lu te g o  b r . o godz. 18 | te m a t p od s taw o w ych , zagadn ień  m e - 

w  D om u T e c h n ik a  p rz y  u l. Czac- | lio ra c .il t b io lo g ii ro ś lin  p t. ..P odsta - 
It ie g o  3/5 uczon y  ra d z ie c k i — A k a -  i w y  m e to d y c z n e  b ila n s u  w o d n o - te r -  
d e m lk  I. S za row  w y g ło s i o d c z y t na 1 m ic z n e g o ".

t e a t r y
Polski — „ In t r y g a  i  m iło ś ć "  — 

g. 19. K am era ln y  — „O rz e c h “  
g. 19. N ow y — „U czo n e  b ia ło g ło w y "
— g. 19. Powszechny — „Szczęście  
F ra n ia “  — g. 19. Dom u W ojska P ol­
skiego — ..T a jn a  w o jn a "  — g. 19. 
„S y re n a “ — „T o  się p okaże “  ■— 
g. 19.15. Współczesny — „P ro fe s ja  
pan i W a rre n “  — g. 19. N ow ej W a r­
szawy — „P o e m a t p e d a g o g ic z n y "
— g. 19. G u liw e r — „G ęgorek" — 
g. 17.30. M uzyczny  — „o jc ie c  de- 
b iu ta n tk i"  — g. 19. A teneum  — 
„P o c ią g  do M a r s y li i "  — g. 19. Opera
— „H a rn a s ie "  i  „S e re n a d a “  — g. 13.

K I N A
M oskw a — „Z a ło g a "  — g. 14.30.

16.30, 18.30, «0.30. P a llad iu m  — „ Z y ­
c ie  z w y c ię ż a “  — g. 15, 17. 19, 21. 
A tla n tic  — „P o k o le n ie  z w y c ię z c ó w "
— g. 14.30, 16.45. 19, 21.15. Praha — 
„Z a ło g a “  — g. 15. 17. 19. 21. Polonia
— „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i"  — g, 14. 
16, 18. 20. S to lic a  — „J e d n o d n io w i 
m i lio n e rz y "  — d o d a te k  „S p ra w n y  
do p ra c y “  — g. 14, 16, 18, 20. W —Ż
— „N ie d ź w ie d ź "  — d o d a te k  „D z ia ­
d e k  do o rz e c h ó w “  i  „G rz e c h “  — g.
14, 16, 18, 20. 1 M a j — „P o d d a n y “
— g. 13.45. 16, 18.15, 22.30. O chota
— „ A la r m "  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 
S y re n a  — „S k a n d a l w  C lo c h e m e rle “
— d o d a te k  „C z y  w ie c ie , że ...“  — g.
15, 17, 19, 21. Tęcza, — „ B u rm is t r z  
A .nna“  — d o d a te k  „P rz .eg ląd  s p o r­
to w y "  — g. 14, 16, 18. 20. L o tn ik  — 
„H o jn e  la to "  — d o d a te k  „P rz e g lą d  
s p o r to w y “  — g. 17 i  19.

M uzeum  Narodow e. — W ystaw a
..W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce “ , czyn*^ 
na w  d n i pow szedn ie  w  godz. od 
10 dć 15. W  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i 
św ię ta  w  godz. od  10 do 19. W po­
n ie d z ia łk i i d n i pośw ią teczne  m u ­
zeum  n ie czyn n e .

*
I I  Ogólnopolska W ystaw a  P la s ty k i

w  gm achu  „Z a c h ę ty “ , czyn na  co - 
d z ie n n ie  z w y ją tk ie m , p o n ie d z ia ł­
k ó w  w  godz. od 10 do 19. W ys taw a  
trw a ć  będ z ie  do  17 lu te g o  b r.

R A LU 0
SP.ODA 13 L U T E G O  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o -

| m ości 5.05 , 6.00 , 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
J 20.00, 23.00.

I 5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.05 W szech- 
! rtica  R ad io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 
i 6.35 W a lce  s y m f., 7.20 P ieśn i i ta ń ce  
i lu d o w e  ro ż n y c h  n a ro d ó w , 7.50 K a -  
{ le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  p o l-  
! s k a ’ p-20 Czeska m u z y k a . 8.55 A u d .
’ £ 1a k l.  I  i  I I ,  9.20 A u d . d la  k ). IV ,
: 9.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 10.20 R e c i- 
! ta l s k rz y p c o w y  Y e h u d y  M e n u h in a , 
i „W ó d z  i p oe ta “  ~  fra g m . p ow .
| P isarza w ę g ie rs k ie g o  G y u l l i  I lle s a , 

U.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 11.41 
G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 W ieś ta ń c z y  

i 1 śp ie w a , 12.30 A u d . d la  w s i. 12.43 
| ..Na sw o jska  n u tę “  — gra  Z espó ł 
j In s tru m e n ta ln y  J. S tec ia . 13.15 In -  
i fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 15.30 A u d .
| d la  ś w ie t lic  d z ie c ię cych . 16.20 K o n -  
1 c e rt O rk . P. R. p .d . T . S e re d y ń s k ie - 

go, 17.00 G łos m a ją  k o b ie ty ,  17.13 
L u d z ie  p ie rw szego  szeregu, 17.30 
K o m p . T y g o d n ia  — A . D w o rz a k , 
18.00 Z  k r a ju  i ze św ia ta . 18.20 P o ­
z n a je m y  p ro je k t  K o n s ty tu c j i,  18.30 
U lu b io n e  m e lo d ie , 19.00 K o n c e r t , 
20.35 M u z y k a , 20.51 O d p o w ie dz i „F a ­
l i  49“ . 21.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i 
w w y k . T . K e rn e ra , 21.30 „P o w ia ­
s tka  o z a d u fk u  c a łk o w ity m  c z y l i  
g łu p c u  b e z w z g lę d n y m “  — now e la  
J. A n d rz e je w s k ie g o , 21.45 P ie ś n i 
ko m p . p o ls k ic h  — śo iew a  L . N o w o -

; sad, 22.05 M u z y k a  taneczna .
'

Program  I I  — na fa lł 347 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia do ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50,
! 6.15 K w a d ra n s  p iosenek , 6.50 M e lo ­

d ie  o p e re tk o w e , 7.20 P ie ś n i i ta ń c a  
j lu d o w e  ró ż n y c h  n a ro d ó w . 7.50 K a -  
1 le n d a rz  R a d io w y . 8.00 L e k c ja  jezv~
; ka  ro s y js k ie g o , 8.20 P rz e rw a , 13.30 

W szechnica  R ad io w a , 13.45 A u d . d la  
; k l.  V  i V I I ,  14.10 P ieśn i S t. M o n iu -  
j szk i, 14.30 „M a ra to n “  — fra g m . n ie -  
i d ru k o w a n e j pow . A . S o w iń sk ie g o , 
i 14.50 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 15.31 

A ud . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię cych , 16.00 
W szechn ica  R ad io w a , 16.20 D z ie n ­
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  p op u ­
la rn a . 17.15 K o n c e r t  m u z y k i lu d o w e j, 
17.45 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 18.00 
K o n c e r t s o lis tó w . 18.30 W szechn ica  
R ad iow a , 18.50 M u z y k a , 19.30 M u z y ­
ka  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  O ric. 
i C h ó ru  P. R. p .d . J. G e rta , 20.40 
„Z a  C h lebem “  — ode. n o w e li H . 
S ie n k ie w ic z a , 21.30 P o z n a je m y  p ro ­
je k t  K o n s ty tu c j i,  21.40 M u z y k a , 21.50 
K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  22.20 K a m e ra l­
na m u z y k a  p o lska , 22.50 M u z y k a  
s y m f.

\V \d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t 
8-08-39. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  «-.«-«». D z ia ł e k o n o m ic z n y  -34-iO. D z .a ^ m l 
m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  ..R u ch “  Oddz. W arszaw a, u l. S re b rn a  12 C e n tra la  te ł. 8-04-20 
4 z ł 50 g r , p ren . z b io ro w a  od 5 egz. na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, za g ra n ic z n a  9 zł.


